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Wojska japońskie rozpoczęły blokadę brytyjskiej koncesji w Tientsinie 


Niezwykle groźny konflik 


W stosunkach brytyjska-japoń- 
skich rozpoczal się najbardziej 
krytyczny Okres. Wczoraj punkit- 
alnie o godz. 5 rano blokada ja- 
pońska brytyjskiej koncesji w 
Tientsinie została rozpoczęta. Ba- 
rykady, które były wznoszone do- 
koła granicy koncesji w ciągu 0- 
statnich kilku dni, zostały obsa- 
dzone przez japońskich żołnierzy. 

Lokalne władze japońskie poin- 
formowały władze brytyjskie, że 
doceniają ducha, w którym uczy- 
nłona zostala propozycja miesza. 
nej komisji, uważają one jednak, 
że propozycja arbitrażu 

PRZYSZŁA ZBYT PÓŹNO 


| że obecnie, ponieważ wszystko 
dla błokady zostało przygotowane, 
wladze japońskie me widzą moż- 
ności zmiany ustalonego progra- 
~ 

Cały ruch pomiędzy japońską 
koncesją í chińską dzielnicą mia- 
sta z jedne] strony, m brytyjską i 
francuską koncesją z drugiej, z0- 
stał obecnie SPARALIŻOWANY. 

Wszystkie osoby piesze oraz ca. 
ły ruch kołowy poddawane są ści- 
sej kontroli i rewizji przez Japoń- 
czyków w ustalonych siedmiu 
punktach, przez które ruch pod 
kontrolą japońską będzie się mógł 
w sposób ograniczany odbywać. 
Ponadto 

JAPOŃCZYCY KONTROLUJĄ 
RÓWNIEŻ STATKI NA RZECE 

HAI, 

płynącej przez środek Tientsinu. 


DOPÓKI WŁADZE BRYTYJSKIE 
NIE PODDADZĄ SWEJ POLITYKI 
CAŁKOWITEJ REWIZJI 
i nie zgodzą się współpracować z 
Japonią w dziele ustalenia nowego 
porządku w Azji wschodniej oraz 
uznają nową Sytuację w obecnych 

Chinach. 

Pa stronie brytyjskiej koncesja 
dozorowana jest przez wojska 
brytyjskie. Ze strony brytyjskiej 
panuje zdecydowanie, 

ABY WYTRWAĆ W BLOKADZIE 

Aż DO OSTATNIEJ CHWILI 
i przekonać Japończyków a bez- 
celowości stosowania blokady. 
Władze koncesji brytyjskiej Zao- 
patrzyły się w odpowiednie zapa- 
Sy żywności į twierdzą, że posia- 
dają jej dość na kilka tygodni. 


OAKWIADCZENIE 
RZĄDU JAPOŃSKIEGO 
Agencja Domei donosi, że mini- 


Według informacji z kół dobrze 
poinformowanych, propozycje an- 
gielsko „ francuskie, przedstawio- 
ne Rządowi ZSSR, są następujące: 

1) Mocarstwa zachodnie i ZSSR 


Powody blokady zostały oglio- 
Sone w specjalnej proklamacji, 
ktorą opublikowały władze japoń. 
skie. W proklamacji tej Japończy- 
gł skarżą się, że władze brytyj- 

le 


UDZIELAJĄ OCHRONY ELEMEN 
; TOM ANTYJAPOŃSKIM, 

że podtrzymują chińską walutę 4 
ze pozwalają na używanie antyja- 
pońskich książek do nauczania w 
<kolach (1). Proklamacja japoń- 
ska oświadcza, że zarządzenia blo 
kady nie będą wycofane, 
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Porozumi 


en'e Francji z Turcją 


w sprawie Sandżaku Aleksandretty 


© csie wczorajązego posiedze- 
= parlamentarnej prnpy partii 
Reik 5, zepublikańekiej premier 
aydam oświadczył wśród 

go ietin, że rokowa- 
rancusko - tureckie, dotyczą- 


Za mytat „Trzeciej“ Rzeszy 
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zobowiązują się na zasadzie wza- 
jemności do udzielańia sobie po“ 
mocy w wypadku, gdyby jedna z 
trzech państw zostało zaatako- 
wane przez Niemcy; 

2) w wypadku, gdyby jedno z 
państw, przylegających do zacho- 
dnich granic Sowietów, zostało 
zaatakowane przez Niemcy | zwró 
cilo się do Moskwy o pomoc, wów 
czas Sowiety obowiązują się jej 
udzielić w rozmiarach i sposobie, 
wskazanych przez państwo zaata- 
kowane; 

3) pakt angielska - francusko - 


| meam WE Z 


te Sandżaku mogą być uznane za 
zakończone i niebawem nastąpi 
podpisanie całkowitego układu 
a zatym wkrótce już będzie mo- 
żna Święcić ostateczne zjednacze- 
nie Sandżaku z macierzą turecką. 


żydowska w Grnszowie nad Odrą 
w powiecie frydeckim. Z 4 tych ży- 
dowskich domów modlitwy, które 
padly pastwą płomieni, pozostały 
tylko gruzy. W Morawskiej Ostrawie 
pozostała jeszcze jedna synagoga po- 
łażona w centrum miasta między 
blokami domów, sąsladująca z nle- 
mieckim bankiem „Deutsche Kredit 
Anstalt“ i dlateza może acalała. 


t między Japonią oraz Anglią 


'|o przebiegu ostatnich wydarzeń 


OBRAZEK Z WOJNY W. CHINACH — WALKI NA ULICACH 
CZUKING 


Stan. rokowań Anglii ze 


Gwarancja dla państw bałtyckich 


musi być udzielona nawet wrew woli tych państw 


sowiecki włączony zostanie do $y- 
stemu auiomatycznych zobówią- 
zań. wzajemnych, zaciągniętych już 
uprzednio przez niekiare państwa 
zagrożone. 

SOWIETY UZASADNIAJĄ 
KONIECZNOŚĆ GWARANCJI DLA 
PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

W moskiewskiej „Prawdzie“ u- 
kazat się artykuł p. t. „Zagadnle- 
nie trzech krajów baltyckich", We” 
dług „Prawdy”, opinia tej części 
prasy zagranicznej, która uważa, 
że państwa bałtyckie nie chcą gwa 
rancji ze strony Anglii, Francji i 
Rosji sowieckiej, gdyż to nie leży 
w jch interesie, jako prowadzą” 
cych politykę ścisłej neutralności, 
jest całkowicie błędna i niesłusz- 
na. Państwa te nie są zdolne da 
obrony swej neutralności na wy- 
padek agresji, bo nie mają na to 
dostatecznych sił. Przeciwne twier 
dzenie byłaby, według „Prawdy“, 


niczym nieuzasadniene. A przy” 
kład Czecho - Słowacji, której si- 
ly zbrojne dwukrotnie przewyższa 
ły siły zbrojne wszystkich trzech 
państw bałtyckich, i która, pomi- 
ma to, mie potrafiła obronić się 
przed agresją niemiecką — w spo- 
sób dostateczny ma świadczyć, 
czego są warte twierdzenia o zdol 
ności obronnej Łotwy, Estonii i 
Finlandii. 

„Prawda“ polemizuje również 
z twierdzeniem, jakoby gwaran- 
cje angielsko - franeusko-sowiec- 
kle dla państw bałtyckich godziły 
w ich suwerenność. Dziennik przy 
łacza szereg przykładów wzajem- 
nych i jednostrońnnych gwarancyj 
w różnych miejscowościach Euro- 
py. których nikt nie uważa za 0- 
graniczenie czyjejkolwiek bądź 
suwerenności, Jeżell na odcinku 
bałtyckim sądzą inaczej, to—zda- 
niem „Prawdy“ — działają tutaj 


Służalczość palniki włoskich 


wobec Trzeciej Rzeszy przekracza wszelkie granicy 


Korespondent rzymskiej 
sposób infarmuje opinię włoską 
„Kur. Warsz*,): 


„Tribuny* z Warszawy w następujący 


o sytuacji Polski (eytujemy za 


„Wiew głupoty powiewa ad kilku dni nad brzegami Wisły. Jaka- 
kolwiek pozostałość rozsądku została z tego kraju wygnana na ski- 


tek dwóch przyczyn, 


a mianowicie 


rozhudzanej dumy narodowej, 


oraz gwarancji angielsko = francuskich“. 

Zdożywszy w ten sposób dowód nie zrozumienia cnót, męstwa, pa- 
triotyzmu i odwagi „korespondent pisze dalej: „ten kraj bez zorga- 
nizowanej armii, nie uzbrojony, nie posiadający sprawnej organiza- 
cji ekonomicznej, który w razie konfliktu hyłhy błyskawicznie zre- 
dukowany do roll terenn walki między siłami trzecich — alko, ea 
prawdopadobniejsze, zmienilhy sie w terytorium zdobywcze, ten na- 
ród miota grożby przeciwko kolosawi niemieckiemu } mówi zawcza- 
su o sukcesach z brakiem odpowieńzialności, która rzuca złe światło 
na kryminalne dzieło, dokonywane przez demokrację wobec prote- 


*owanych". ę 


wiązkiem Sowieckim 


, Francją i Ameryką 


tyjskiej w  Tientsinie, bowiem 
w obu tych koncesjach Ameryka- 
nie posiadają swe, żywotne intere- 
my. Władze konsularne w Tientsi- 
nie otrzymały zawiadomienie o roz 
poczęciu blokady z tym zastrzeże- 
niem, że firmy amerykańskie nie 
będą nią dotknięte. Departament 
stanu stwierdza, że w Tientsinie 
znajduje 250 strzelców marynarki 
amerykańskiej, 400 obywateli cy- 
wilnych w mieście a 1200 obywa- 
teli amerykańskich znajduje się 
na terenie koncesji. W Tientsinie 
działają 2 banki, 2 farbiarnie i 2 
fabryki materiałów wełnianych, 
należące do obywateli amerykań- 
skich. 


ster spraw zagr. Arita w ponie- 
działek na tygodniowym posledze- 
niu gabinetu przedstawił dokład- 
nie okoliczności, w jakich władze 
japońskie zdecydowały się na prze 
cięcie wszelkiej komunikacji z kon 
cesjami francuskimi i angielakimi 
w "Tientsinie. Minister nadmienił, 
że Rząd japoński zdecydowany 
jest na wszelkie możliwości wi 
w związku z tym zarządzęniem. 
Agencja Domei dowiaduje się, że 
niebawem ma hyć ogłoszone pół- 
ficjajne szczegółowe aprawozdanie 


w Tientainie w związku z izolacją 
obu kańcesyj zagranicznych. i 
AMERYKA SLEDZI Z UWAGA 
ROZWÓJ WYPADKÓW 
Departament stanu Ameryki 
ledzì z uwagą przygotowania ja- 
pońskie du blokady koncesji bry- 


Rewizja ustawy 


o neutralności Ameryki 


Komisja spraw zagranicznych lzby 
prezentanńtów Ameryki przyjęła 12 
8 


glosami demokratów przeciwko 
głosom republikanów całość projektu 
nstawy o neutralności, przedstawia- 
mego przez Blooma, Projekt utrzy- 
mnje dotychczasowy paragraf oba- 
wiązującej obecnie ustawy o neutral 
ności, a dotyczący kredytów, udzie- 
lanych krajom, znajdnjącym się w 
stania wojny, utrzymuje również po- 
stanowienia, dotyczące użytkowania 
portów amerykańskich jako haz 
Aprowizacyjnych, zakazuje w dal- 
szym ciągu zbrojenia amerykańskich 
statków handlowych i utrzymuje sy- 
stem kontroli eksportu amunicji. 
Projekt natomiast nie przewiduje 
embargo na brań, dostarczaną stm- 
nom walczących, lecz zastrzega, ża 
tytul włnsności, zakupionej w Sta- 
nach Zjednocz. broni musi być prze- 
RPO nieslony na nabywcę przed opuszcze- 
wyspach Alandzkich to należy | ez granic Stanów Zjed: P. AT 
udzielić gwarancji dla państw bał | Projekt nstawy upoważnia prezyden 
tyckich, bez względu na ich wolę ta do wydawania zakazów dla oby- 
| stanowisko, gdyż one nie zda- Watel i atatków amepania 
F e $ , wne obszary, objęte 
lają obronić siebie same į mogą siasial n Projekt Mino 
być welągnięte do orbity polityki | ma będzie przedmiotem dyskusji Tzby 
Trzeciej Rzeszy. reprezentantów w dn. 26 czerwca. 


jakieś siły, które wszelkimi spo- 
sobami nie chcą dopuścić do stwa 
rzenia jednega wielkiego frontu 
przeciw agresji niemieckiej. Na- 
czelny organ Sowiecki wręcz 
twierdzi, że jeżeli nie chce się da- 
puścić do usadowienia się Niemiec 
w Rydze, Tallinie, Helsinkach i na 


Zsbijają Czechów czy Niemców? 


Tajemnicze morderstwa 
w Czechach 


PAT. donosi z Pragi 

Spoleczeństwo czeskie zaniepokojone jest mnuożącyni się stale 
wypadkami tajemniczych morderstw. W ciągu ostatniego zaledwie 
tygodnia organa śledcze trafiły na trzy wypadki zabójstw w sposób 
tajemniczy. 

Na uwagę zasługuje fakt, że mimo usilnego śledztwa, nie udało 
się dotychczas ująć ani jednego ze sprawców czynu, PAT nie wy- 
Jaśnia, czy ofiarami tajemniczych zabójstw padają Niemcy, czy 
Czesi. 


Kryminaliści z Gestapo 


„Praski List“ donosi, że niezna: członka „Gestapo“ i orzekł, że ma 
ny osobnik, przedstawiający się | polecenie skonfiskowania pienię- 
za ozłonka „Gesiapa* dokonał w | dzy i klejnotów. Przestraszeni wła 
oslatnich dniach w Pradze kilku | ściciele wydali rzekomemu człon- 
oszustw na sumę 56 tys. koron. | kowi „Gestapo“ wszystkie swe ko- 
Osobnik ów przybył da dwóch | sztowności, oraz gotówkę. Policja 
właścicieli domów na przedmie- | wszczęła śledztwo. (PAT). 
ścia Pragi, przedstawił się za 


w sprawie stosunków panujących na wyższych uczelniach we Lwowie 


złożony przez grong profesorów 

Uniwersytetu J. K. į Politechniki 

Lwowskie) Premierowi, panom Mi- 

nistrom Oświaty, Spraw edliwości, 

Spraw Zagranicznych i Marszał- 
kom Sejmu i Senatu. 

Uczelnie wyższe we Lwowie sę 
od szeregu lat widownią krwawych 
aktów gwałtu, uprawianych pod ha. 
słami najonalizmu : antysamityz. 
mu, Nasilenie ı brutalność tych 
zujść narasta z każdym mieslącem. 
„leszcze iat temu Kilka czynniki, 
stua no ty Szkół Wyższych, 
protestowaty publicznie | przestrze- 
gały przeu czynami, podważającymi 
ustrój prawny Uniwersytetów, inte. 
Tezy Państwa oraz nauki 1 odwoły- 
wały się do honoru 1 poczucia ad. 
pawiedzialności. 

Let temu dwa padły po raz pierw. 
szy z uel pane Ministra i Rektorów 
słowa przestrogi przed czynami, sto 
jącymi na granicy zbrodni. W roku 
bieżącym byliśmy świadkami piarw. 
szego zabójstwa, a w ostatnich mie. 
slącąch zanotowano dwa dalsze wy- 
padki zbrodni, noszące wszelkie zna 
miona upianowanego i skrytobój. 
czego motuu. We wszystkich trzech 
wypadkach sprawcy pozostali nie- 
ujęci, a setki krwawych aktów gwał 
tu i przestępstw tylko w znikomo 


nielicznych wypadkach doczekały 
się kary. 

sameza wi : napaści na 
pochod w dpiu swieta Niepodległoś- 


ci, znłeważenie pogrzebu oficera, u- 
czestnika walk o niepndległańć, od- 
znmaczonego orderem Virtuti Mitta- 
ri. Nie doczekał się vadoścuczynie. 
nią robotnik. Któremu  rzuceniem 
bomby urwana rękę, ani chłopi pa. 
hlej w pochodzie Państwowego 
Swięta, Bezkarnymi pozostały czyn. 
ne zmewagi Rektorów i Senatów, u- 
prawiane podcząs rozruchów agita- 
cje antypaństwowe, zrywanie wy- 
kłądów 1 serninariów, blokady sal 
wylładowych, urzędów szkół wyż. 
szych ł całych uczelni. Nie docze- 
kały się zadośćuczynienia setki 
krawwo oksleczonych studentów, pa 
chodzących na równi ze Środowisk, 
jak chiopskich, robotniczych, urzęd- 
niczych i wojskowych. 

Chroniczna, bo trwająca od lat 
kilku bezkarność gwałtu i zbrodni, 
czyni spustoszenie w postewis ma. 
ralnej nie tylko młodzieży, ale od. 
<-iaływa także na postawę moralną 
społeczeństwa i szkół wyższych, ja. 
ko całości, U jednostek zbrodni- 
czych a konsekwentnych, rozkład 
moralny objawia się w apoteozowa- 
nis gwałtów i marcu, a u jedna. cek, 
pozbawionych charakteru w kom. 
pletnej apatii, umywaniu rąk i bez. 
pośredniej, lub pośredniej ucieczce 
do obozu zwolenników terroru. 

Walka z powyższym stanem rze. 
czy. nłe poparta argumentem ally, 
okarsła bezakuteczna. Rozhiła 
się ona o nieprawdopodobne zupeł. 
nie histerię tłumów, wyreżyserowa- 
ną równie perfidnie, jak zręcznie, 
przez sprzężenie najpodiajezych ha. 
zał, pochwałajęcych 1 usprawiedli. 
włających zbrodnię z nejszezytniej. 
szymi hasłami narodowyrał i religij- 
nymi. 

W obliczu tej psychozy, która 
przypomina swym fanatygmem cza. 
sy głębokiego średniawiecza, podsy. 
canej przez nrzywódców politycz. 
nych ruchu, działających wewnątrz 
i zewnątrz ezkół akademickich, a 
osłaniznej przez zaślapione jednost. 
ki z pośród duszpasterstwa i nie. 
interwencję władz, ckazują się bez- 
siine wszelkie metody perswazji, 
protestu i apelu do uczuć | rozumu. 

Młodzież, która dostrzega i usiłu- 
je zwalczać zlo, niknie w zalewają- 
caj je manie, opanowanej przez ter- 
roryatów. świadomi klęski profesoro- 
1 wychowawcy pozbawieni ze- 

41 poparcia, zużywają się na bez 
silne protesty. Rola ich ogranicza się 
do niebydzących echa enunjacyj, od- 
wiedzania pokaleczonych w szplta- 


lach 1 do uczestnictwa w pogrzebach 


pomordowanych. Oroza moralna tych 
pogrzebów przypomina najtragicz- 
tejsze momenty przeżyć własnych 
n-rodu z niedawnego okreau zabor- 
czego terroru i rodzi w duszy kaž- 
dego obywat -. równie sliny bunt 
przeciw wszystkiemu 1 wszystkim, 
+.uzystkim, którzy poczuwać się po- 
winn. do ponoszenia odpowledzialno= 
ści za całość stosunków. 

Wypadki zań toczą sie milą beze 
władności dalej, ku coraz głębszej 
anarchii 1 rodni Rola bezalinych 
"madz akademiekich ogranicza się do 
salwowania pozorów moralności, po- 
zorów nauki i władzy, kosztem kom- 
promisu z dobrze zorganizowanym: | 
nk cuiającym się przed przed ni- 
czym ruchem. 

Uczelnie lwowskie sę widownią 
kompletnego rozkładu otganizacyjne- 

Władza istotna prze szła w rę- 
grup uprawiających terror, Gru- 
rządzą taktycznie stórunkami 
w az..iłach akademikich i decydują 
o Ich obliczu moralnym. Paradoksal- 
. > do niedawna hasło anonimowych 
i terre. tyczn:-., że zdaniem 
1ci jest wychowanie profesorów i 
- głeczeństwa wchodzi faktycznie w 
życie, W ar! --4 zzwnętić iro 
wc'zi uniwerayteckiej, w postawie 
pojedyńczych jej członków, a także 
w postawie nominalnych władz aka- 
demiekich więcej jest dzisiaj rysów 
pochodzących od władz anonimowych 
i z*:onspirowanych, niż wlasnej we- 
Ji i własnych poglądów. 

Daktrukcyjny | zhrodniczy wpływ 
ter  . uprawlanegn w Szkotach Wyż 
. -ych oddzlaływa dzisiaj nie tylko na 
tlun., młodzieży, ale odbija się już 
m postawie moralnej opinii publicz- 
nej, która -raz bardziej obojętnieje 
(a hasel hor ru, odwagi I rzetelna- 
Nauka wypedzona zostala ze 
zbiorowych ai unit . ieh 1 po 
Mtechnieznych, a nawet Je sal wy- 
kładowych. Reaztkl jej kryją się je- 
azeze po poszczególnych pracow- 
miach, które usiłują salwować swą 
możność pracy naukowej nia przez 
wiąsanie kontaktu, ale przeciwnie— 
przez ścisłe odgraniczenie się od tłu- 
mów m'adzłeży, która z'ajduje w 
szkołach wyżazych wszystko, tylko 
nie naukę, 

F la naukowa | państwowa szkół 
wyżazych stała się -- tych warun- 
kach fikcją. Stoimy w obliczu cal- 
kowitego niemal zniszczenia azkół 
wy” „ch, mko ośredków nauki f 
wychowania. Nauka i wychowanie, 
honor 1 prawo wydane zostały na łup 
nieliczącyeh się z niczym walk pol- 
tycznych, Tolerowanie tego stanu 
rzeczy vagraża kulturze, przyszłości 
stwa t narodu, Zwłaszcza w chwi 
obeenej, gdy najwyższe czynniki 
państwowe odwolują się do honoru, 
jako podstawy obronności Rzeczypo 
spolitej | do nauki jako do jednego z 
istotnych elementów naszej 7*>Ino- 
el bojowej, tolerowanie zarazy, to- 
cszcej wyższe uczenie i udziełają- 
cej się społczeńatwu, staje się groź- 

a dla Pa va, Oburzenie tępie- 
nych bezkarnie na eksterytorialnym 
t rerie uczelni grup, które opowla- 
daja le za pruworządnością i la- 
dem, kleruje ' , siłą rzeczy nie tyl- 
ko przeciwka bzzpodrednim spraw» 
cam rózboj” i ich organizatorom, ale 
Jednocześnie przeciwko władzom po- 
żę 


EJ 


Walka ze zbrodnią może być wy- 
grana tylko przy użyciu argurnantu 
s ` figycznej. b takim] nie rog- 
porządzają szkoly w` ze. Sila ta 
musi znaleźć w chwili, gdy za- 
grożone zostały tek zażadnicze czyn- 
niki odporności państwowej, jak po- 

ewa. moralna młodzieży i byt nau- 
ki 

Apelujemy Go Pana Premiera, do 
Pahów Marszałków Izb Ustawodaw- 
czych | Panów Miniatrów a wzięcie 
pod rozwagę powyższe” sytuacji | za 
stosowanie wazeikich. leżących w 
Ich mocy śrzdków w celu zlikwido- 
wania stanu anarchii i salwowania 


Lapańtzyty:aregzlowai ma ora 


wojsk brytyjskich 


LONDYN (PAT.).. Agencja 
Feutera donosi z Tienteinu, że w 
dniu 13 b. m. aresztowany zo- 
stał przez władze japońskie mjr. 
wojsk brytyjskich. Major areszto. 
wany został na pokładzie japoń- 
skiejo statku ..Dairen*, rzekomo 
a powódu dokonywania zdjęć fo- 


z-qcieanych. W chwili, gdy sta- 
tek przepływał w pobliżu dawnej 
1 mcesji nie eckiej w Tieneinie, 
ogł nej ostatnio przez władze 
z 'ońskie /*ko strefa zakazana. 
Aresztowany oficer brytyjski znaj 
downł | w drodze powrotnej do 
Anglii, wracając z Japonii. 


twowakli. asudemie- 
kich. 

Pacyfikacja  norimalizac « sto. 
stoków "ymaga: 


1. Niezwloeznego zastosowania 
da. sżnych, fizycznych środków, gwa- 
tujących trwale bezpieczeństwa 
życia i egzekutywę ustaw Rz. - -ypo- 
spalitej daraz zarządzeń wład na te- 
uczelni, 
Y. Usunięsie z szkół akademickich 
elementów destrukcyjnych. 
3. Reformy zarządu domów skade- 
m skich i uwolnienia Ich od kierow- 
twa przez jednu stronnictwo. 


Str. 2 


| 


Polityka zbożowa. 
Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


nALSZAWA (PAT.): 


Kia jednym r ostatnich posiedzeń || 


Kamitetu Ekonomicznego Ministrów 
re atrywano zart™ nin polityki 
zbożowej oraz uchwalono wytyczne 
dzialania na odcinku zbożowym w 
roku gospodarczym 193/40. 
Komitet Ekonomiczny Ministróm 
wa walił w odniesieniu da rynku we 
wnętrznego utrzymać normy prze- 
miał. w dotychczasowej wysoko- 
£., oraz celem powiększenia rezerw 
znożowych zaleci dążyć do szybkiej 
rozbudawy magazynów zboowych 
oraz wzmocnić aparat handlu zbo- 


Wszyscy grata 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


chor —w, 
Wolności 26 


Ka.0Ww.ce; 
Dyrekcyjna 2 
ponieważ tam padają stale 


Bi. s .o 
Jagiellońska 1 


w elkcte wygrane 


Losy do I-szej klssy sa już do nabycia 
Listowne zamówienia załatwia glę odwrotnie Konto P.K.O. 304.061 


(iińtzycy odparli atak 


CZUNG KING (PAT). jak do- 
noszą ze źródeł chińskich ofensy- 
wa japońska w prowincji Almed, 
mająca na celu sforsowanie waż- 


— n 
japnfski 

stała odparta pa tygodniowych 

zaciętych walkach. Oddziały ja- 


pońskie zostały zepchnięte na po- 
zycje wyjściowe, jakie zajmowały 


nej przeprawy na rzece Żółtej, zo, | przed tygodniem. 


francusk.ej i br.iy.sa.ej w Temsi 


JoU1N (PAT). Bluasta 
koncesji francuskiej i br, „skiej 
w Tientsinie, zapowiedziana prrez 
władze japońskie rozpoczęła się 
w> wtorek rana o godz. G czasu la 
kulnego. Na drogach wiodących 
da koneseji zorcani 
któw kontro'aych, na k* 
nierze japońscy poddają b 
i rewizji osobistej ozahy, ndające 


© sę jak wadowo przy: Pei, 
podaw. 1e są kontroli, 
Kom--lant garnizonu japoń- 
skiego w Tientsmie oraz brytyjski 
konsul generalny udr'i się nocy 
ubiegłej do Pekiau, gdzie odbyć 
r.aję konfrencję na temat zatargu 
brytyjeko - japońskiego w spra- 
wie wydania Chińczyków — ła- 
bójeów dyrektora banku chiń. 


sic do koncesji, również statki pod | skiego. 


pływające do koncesji, znajduja- 


Angielsko - sowieckie 


rokowania 


LONDYN 


(PAT). Ambasador | ludniem 


przez parlamentarnego 


Z.S. R. R. w Londynie Majskij podsekretrza stanu spraw zagra- 
przyjęty byl we wfarek przed po- | nicznych Butlera. 


Przewodniczący Senatu romskiego 


BUKARESZT (PAT.). Na posie- 
dzeniu senatu rumuńskiego przewo: 
dr acy prof. M. Jorga podał się do 
dymalaji. Plesu . senatu przystąpi na 
najbliżazy: posiedzeniu wyznaczo- 
nym -a czwartek do wyboru nowe- 
go przewodniczącego. 

BUKARESZT (PAT.). Marszałek 
senatu prot. Jorga na lamach „Nea- 
mul Romanisco” zamieszcza artykul 
p. t: „Przestrzeń życiowa”, w któ- 
rym stwierdza, że pa głośnym ope- 
rowaniu fo „lą praw hiatorycz- 
nych, wyaunięt- ostatnio nową for- 


mui. pod nazy 4, „i rz.strzeń życła- 
wa", Autar zaznacza, że to zaatoso: 
wanie tej formułki poslajają prawo 
wszystkie - "ody. Pordeważ, jeżeli 
1 /rzukau mnie piszę prof. Jor- 
ga nowych terenów, posiadam i ja 
rownież te same prawo szukania u 
niego terenów. W zakończeniu zazna 
cza, że „Przestrzeni życiowej” mogą 
szukać narody, á nie politycy i to 
jedynie w dłov”= naturalnej ewolu- 
cji, jak to miało miejsie u wielkich 
n'rodów zachodnich. 


Szef sztabu niemieckiego 


SZTOKHOLM (PAT.). Z Helsinek 
donoszą. że szef niemieckiego szta- 
e 


seneralnego gen. Halder odwie- | 


dzi w końcu 'czerwca Helsinki i ra. | 


lin, celem zrewizytowania naczelne. 
go dowódcy armii finlandżkiej gen. 
Ostermana | estońskiego szefa Sii 
bu gen. Reeka. 


„Amanona wpiszych sty posh 


W dniu 13 czerwca br. w Ge- 
neralnym Inspektoracie Sil Zbroj- 
nych odbylo się uroczyste dekoro- 
wanię szeregu wyższych oficerów 
armii; palskiej z generałami: Nor- 
wid - Neugabuuerem, Dąb-Bier- 
nackim, Millerem, Thomme į Tro- 
janowskim na czele, orderami Le- 
gi; Honorowej, nadanymi im przez 
Prezydenta Republik; Francuskiej, 
Dekoracji dokonał w imieniu Pre- 
zydenia Republiki Francuskiej 


Marszałek Palski Śmigły-Rydz w 
asyście ministra Spraw Wojsko- 
wych gen. dyw. Kasprzyckiego, 
azefa Szłabu Głównega gen. Sta- 
niewicza, oraz attache wojskowe. 
go Francji gen Musse, 

Po dekoracii gen. Narwid-Neu. 
gehauer. jako nafstarszy z adzna* 
czonych, w krótkim przemówiemu 
podziękował za nadane odznacze- 
niż, wznosząc na zakończenie 0- 
krzyk na eześć Polski ; Francji, 


żum przez rozbudowę centrni spòl- 
1ych. 
Ponadto uchwalono szereg zaleceń, 
mogących ślę przyczynić do zwięk- 
szenia spożycia zboża na rynku we- 
wnętrznym  (powlększony przerâh 
ży. na spirytus), oraz mających 
wpły .' nu rozłożenie poduży zbaża w 
clągu catego okresu gospodarczego. 
vede wszystkim postanowlono roz- 
m rzyć nrowadzoną u nas od kliku 
lat akcję kredytów rejestrowych i 
zastawonych. Z nowym okresem go- 
spodarczym uchwalono uruchomić dla 
rolników kredyty zaliczkowe i reje- 
strowe prd zastaw zbóż, przy czym 
ogólna kwota kredytów rejestrowych 
wynosić będzie conajmulej 40 milj. 
zł ch, ogólna kwota kredytów za- 
liczkowych conujmniej 15 milj. zł, 
z tym, że w razle pełnego wykorzy- 
stania wymienionych sum, Rząd dą- 
będzie do Ich dalszego zwiększe- 
nia. 

Jeśli zważymy, że w bież, określe 
gospodarczym ogólna kwota kredy- 
tów zaliczkowych i rejestrowych na 
zboże sięgali 55 milj. zł, lecz roz- 
prowadzonych zostało tylka 46 mil. 
ziy tm ostatnia uchwala Komit:tu E- 
konomicznego Ministrów wyrowadza 
możność dalszej poważnej dla rol- 
nietwa, umożliwiającej wielo wariz- 
tatem rolnym powstrzymanie się od 
zbytu szybkiej, m niekorzystnej sprze 
daży a' pożniwnym. 

Oprocentowanie kredytów rejestro 
wych pod zastaw zbóż, wraz £ inny- 
mi ko z amj, nie będzie przekraczać 
4 | pół procent w stosunku rncznym, 
za” din drobnega kredytobiorcy (gru- 
pa kredytów zallczkowych), opro- 
cento" anie nle może przekraczać 4 
procent w atosunku rocznym. 

í lem szerszego rozprowsdzenia 
1 dytów rejestrowych 1 zaliczko- 
zh nu terenach, które dotychczas 


byty upostedzone 1 w mniejszym gg 
innych stopniu korzystały z tej po. 
mocy. przewidziane zostuło znafyny. 
mu. io dodatkowych średków, W 
którym spodziewać się należy zna 
nego ożywienia dztałalności |natytę, 
cy- tozprowadzających omawiany kp, 
dyt na tych terenach. 

Kredyt zaliczkowy ma być postą. 
wiony uo dyspozycji instytucji rog 
prowadzających jeszcze w uągy 
czerwca r. b, z tym, ze już 1-60 lip, 

-stytucje te powinny rozpogząć. 
myplaię przyznanych pużyczek. Kr 
dyt rejestrowy będzie rażyrownązy, 
ny natychmiast pu Źniwach, przy, 
czym ma pyé udzielone zezwolenie 
zainteresowanym insiytucjuni Kredy 
Łówym na uyansowanie kredytów p, 
Jpstrowych do wysokości 25 procent 
kredy : i to jeszcze przed zalatyją 
næm wszelkie formalności. 

Obok kredytów rejestruwych 1 em 
liczi wych Komitet nomlezny u. 
chwalili uruchcmić w roku gospalar. 
czym 1938/40 kredyty zustawowę 
da instytucyi, przedsiębiorstw, gpój. 
dzielni ì innych central, zajmujących 
alę zawodowo skupem lub przetydy. 
stwem produk w rolnych. Kredyjy 
te oprocentowane będą w wysoknjcd 
5 procent w stosunku rocznym. 

Ponadto uruchomione zostuną bre 
dyty dła handln zbożem, prowadzą. 
mego rzez _ Śldzlełnie ralnicze 1 Ich 
centrale. Kredyty te oprotentowąpy 
hędą w wysokości ñ procent w ato 
sunku rocznym 1 zastaną uruchośmit: 
ne począwszy od 1-go lipca 1980 r. 

Wreszcja uruchomiony zaostanke 
kredyt rejestrowy í zaliczkowy pad 
zastaw bydła. Warunk! opracentową: 
nia tych kredytów ustalone zostały 
na tym samym poziomie, jai pizy 
kredytach rejestrowych I zalfceko- 
wych na zboże. (PAT). 


Obrady Senatu | 


We wtorek Senat rozpatrzył re- 
sztę ustaw uchwalonych po wzno- 
wieniu sesji parlamentarnej przez 
Sejm. 

Bez poprawek i bez dyskusji 
uchwalono ustawę o kościele pra- 
waglawnym. Następnie uchwalono 


komisję. 

Dalej po krótkiej dyskusji w 
chwalono ustawę o przygwojeniu 
małoletnich. Wreszcie uchwalono 
ustawy o unifikacji Zaolzia i a 
labach rzemieślniczych. 

W piątek zbiera się Sejm, który 


ustawę o znoszeniu ordynacyj To- | rozpatrzy poprawki Senatu, po 
dowych, przy czym Senat przyja | 


poprawki zaproponowane 


czym prawdopodobnie nastąpi*22- 


przez ' mknięcie sesji parlamentarnej.. 


Do wygrania potrzebny C! tylka los z kolektury 


WR.CŁAWSKIEGO 


4i lot. są do nabycia. 


szczęśliwe losy I-ej Kl. 
TARGOWA 57 


PL. 3-ch KRZYŻY Íi 


Niejasne tłumaczenia 


LONDYN (PAT). W czasie 
śledztwa, prowadzonego w spra- 
wie strzału, oddanego przed kliku 
dniami w kierunku samochodu, w 
którym znajdowała się księżna 
Kentu w towarzystwie damy dwo- 
ru, zostało ujawnione, że sprawca 
zamachu Lawlor na kilka dni 
przed tym rzucił dużym kamie- 
niem w okno willi lorda Harewo- 
od. Lawlor nie umial wyjaśnić po 
wodów tego czynu. Co się tyczy 
strzału, oddanego w kierutku sa- 
mochodu księżnej Kentu, Lawlor 
twierdzi, że był ta strzał przypad- 
kowy, który padl w chwili, gdy 
usiłował on usuńąć zagięcie krót. 
tiej Birzelby, którą miaj przy 80- 
bie, 


do Rzymu 
PZYM PAT.) 


Agencja: Ślefa- 


ni dono gen. Franco przybę- 
ar a 5 ca w końcu wa 
br 


Lawlor oświadczył, że nosił przy 
sobie strzelbę zawsze, a na plač 
Belgrzve Square, gdzie znajduje 
się siedziba księstwa Kentu, przy: 
był on iedynie w celu zobaczenia 
pary książęcej, 


zza 


Jeszcze jeden: 


krążo.„nik memieki 


BERLIN (PAT). Dnia 1 Mp 
zostanie w Bremie spuszczony Má 
wodę ciężki krążownik, będzie 
już piąty z serii 10.000-1onowyći 
krążowników. 


laani Iufntśd 


niemieckiej w Polsce 


Prezes Rady Ministrów general 
Sławaj Składkowst:: przyjął 
13 bm. sen. Hasbacha, który 
żył memoriał w sprawie a 
niemieckiej w Polsce, 


Zawladamiamy wszystkich naszych Szan. 
numeratorów którzy wpłachi należ gó 
za premie książaowe, że wysyłkę DI a 


oś 


przeprowadzimy w drugiej połowie bieżać m 
miesiąca o czym zamieścimy specjalne 
zawiadom.enie. 


Administracje: 


Kongres Partii Pracy przytła- 
aca większością głosów wy- 
jedział się przeciw Fronto- 
Fs Ludowemu, którego rzecznik, 
sose? Cripps: alony z Parth, 
È pobity na kongresie tak olbrzy 
mia większością, sam siebie Osą 
dził, prosząc o przyjęcie z po- 
wrotem do Partii. 

Kongres francuskiej parti so- 
cialistycznej również ogromną 
większością zabronił swym 
członkom należyć do organiza- 
cyj, które pod tym czy innym 
szyldem uprawiają propagandę 
komunistyczną. 

W tym samym czasie mło- 
dzież socjalistyczna w Belg 
która przed laty zawarła „jed- 
nolity front" z komunistami, a 
później z nakazu Partii zerwała 
z komunistami, na swym ko; 
gresie zlikwidowała  resztl 
współpracy z nimi, Również or- 
ganizacja socjalistyczna w Bruk 
seli powzięła uchwałę, że przy- 
należność do partii socjalistycz- 
nej nie da się pogodzić ze współ 
pracą z jakąkolwiek organiza- 
cją o zamaskowanym charakie- 
rze komunistycznym, 

Wszystkie te uchwały, podję- 
te prawie równocześnie, zasłu- 
guja na baczną uwagę. 

Uderza przede wszystkim, że 
uchwały te zapadły w czasie, 
kiedy główna, można rzec 
wszystka, energia partii socja- 
fistycznych skupia się w walce 
z faszyzmem i kiedy oiensywa 
„jednolito-frontowa” czy „ludo- 
wofrontowa” komunizmu już 
ło zupełnie przycichła, już to 
bardzo nikłą odgrywa rolę. I 
właśnie w takiej chwili socja- 
lim w tych krajach, gdzie ko- 


TALIZMANEM 


„ELER 


szal 


warzywka ai um Lej M 4h Lat Forre. 
ZAKUPIONY W KOLEKTURZE 


munizm ma możność 
swobodnego rozwoju, 
mim ostatnie więzy, 
dowanie odmawia 

nim stosunków. Z; 
niku generalnej 


gorącej bitwy z 


całkiem 
Zrywa z 
alba zdecy- 
wszelkich z 
rywa nie w wy 
rozprawy, czy 

komunizmem, 


lecz w warunkach zgoła odmien | ki 


nych. 

Oio zerwanie następuje wsku 
tek głębokiego E e 
mas robotniczych do komuniz- 
mu. ecnie nie „góry“ partyj- 
ne, zdające sobie kraj Sa 
wę z istoty komunizmu, zerwa- 
ły z nim kontakt, lecz masy, 

Na kongresie Partii Pracy naj 
większe wrażenie wywarła mo- 
wa rohotnika przeciw szkodli- 
wej robocie Crippsa i tow. 

We Francji teraz dopiero ma- 
sy robotnicze rozumieją w pełni 
jak katastrofalną rolę odegrali 
komuniści od czasu powstania 
Frontu Ludowego, jak zdra- 
dziecko knowali przeciw rządo- 
wi socjalistycznemu, urządzając 
przeciw niemu strajki bezmyśl- 
ne, a oszczędzając Rząd radyka 
łów, jak w związkach zawodo- 
wych komunistyczna taktyka 
„jaczejkowa” doprowadziła do 
spadku liczby członków o 20%. 

Robotnicy na własnej skórze 
odczuli dobrodziejstwo współ- 
pracy z komunistami i całkowi- 
cie wyleczyli się ze słahości do 
różnych z nimi „irontów”. 

Nie znaczy to, że socjaliści 
chcielihy zerwać jedność np, w 
związkach zawodowych, Bynaj- 
mniej, Chodzi im o to, by zde- 
maskować robotę komunistów i 
sparaliżować ją tam, gdzie ona 
może zaszkodzić ruchowi robot 
niczemu albo pozostawić ko- 


| 


66 Warszawa, Nowy-Świat 60 I 
sama (wejściezul. Ordynac kiej) p. 


Zródło słabości 


Wileńskie „Słowo“ (które nie 
gdyś propagowało współpracę 
3 Niemcami i t. d.) w korespon 
dencji p. Lup. z Berlina w bar- 
dzo ciekawy sposób przedstawia 
wewnętrzną sytuację w Rzeszy. 
TOTALIZM — powiada —STAŁ 
SIĘ ŹRÓDŁEM SŁABOŚCI: 

Przede wszystkim uważam, že 


ustrój totalny jest już dzialaj ele- 
mentem NIE SIŁY, LECZ SLA- 

BOŚCI RZESZY, WYFOMPOWU- 

JE on Z LUDNOSCI ENERGIĘ, 

IDFALIZM, OTUCHĘ, ZAPAŁ, 

Na zewnątrz wyglądać to może 

Inaczej. Lecz poczekajmy. Jeżeli 

dalsze wstrząsające sukcesy nie 

zmienią sytuacji, będziemy świad- 
kami TEGO SAMEGO OKLAP- 

NIĘCIA W NIEMCZECH, jakie 

Int dzłć widzimy 1 we Włoszech 1 

w Sowietnch, 

Bardzo ciekawe _ spostrteże- 
Man A przecie do niedawna 
mawiano Polsce ze strony róż 
mych (dawnych) „zaczyńców” 
| innych OZON-owych totalis- 
iow, że totalizm jest odwrotnie 
— ŹRÓDŁEM SIŁY! 1 WZYWA 
ta Polskę, by szła drogami tota- 
temu. A co wypisywali ONR-y, 
— R. w „Prosto z Mostu“! A 
PR zachłystywali się totaliz- 
mem (niemieckim!) różni endec 
cy publicyści! 

Inaczej dziś! już trochę ina- 
czej! 

A jak totalizm wpłynął na sy- 
luację „II-ciej Rzeszy” w poli- 
tyce MIĘDZYNARODOWEJ? 

- Lup. pisze — 

ultleryzm wpływa ogromnie na 

ODOSORNIENIE Trzeciej Eze- 

szy. Cyniczne wyzyskanie ideolo- 

gii na rzecz włamnych interesów 

ZDYSERENYTOWALO NACJO- 

NALIZM TYPU  HITLEROW- 

SKIEGO LA CALYM ŚWIECIE 

Na długi szereg lat. Era tworze- 

fla bojówek, takich czy Innych ko- 

aml, pozdrawłania się takim czy 
Tm podnoszeniem lapy — TO 

WSZYSTKO NA SWIECIE SKOR- 

£ZONE (1). Tak samo teorie BA- 
1 t. d. Światowy front ideo- 
Y Hitlera, który gral role 
W zeszlym roku, dziś został 


"opiezn, 


z Wz nlego samego calkowicie 
->p tony Niemcy są nieluhia- 
D2 calym świecie, ale hitleryzm 


Blu me tylko nielubiany, jest 


ZNIENAWIDZONY. Gdyby była 
tylko Rzesza, a nie było Trzeciej 
Rzeszy — atosunek I St. Zjedna- 
czonych i' Rosj! sowieklej do „koa- 
licji pokoju" mógłby być inny. 

A tak jeszcze niedawno pol- 
scy faszyści, np. p. F. Goetel w 
swej książce, tłumaczyli nam, że 
faszyzm jest wielkim źródłem 
potęgi; że wszystko może; że 
Polska winna czymprędzej zro- 
bić „Anschluss“ do faszyzmu. 
Pechowy p. Goetel, — zawsze 
pechowy w publicystyce! 

Ale możce—we WŁOSZECH 
Może tam jest lepiej? Wszak np. 
„Prosto z Mostu“ przed kilkoma 
tygodniami wprawdzie z sympa- 
tyj dla hitleryzmu zrezygnowa- 
lo, ale dodało, że we Włoszech 
jest lepiej, tam nie ma tej demo- 
ralizacji hitlerowskiej (np. sek- 
sualnej). 

Politycznie, powiada p. Lup., 
we Wloszech jest JESZCZE GO- 
RZEJ: oparcie reżimu w ma- 
sach we Włoszech jest MNIEJ- 
SZE. . 

Jak widzimy, „przewartościo- 
wanie wartości” w stosunku do 
faszyzmu odbywa się w Polsce 
całą parą. Bardzo się cieszymy. 

Natomiast trudno nam zgo- 
dzić się na takie zdanie p. Lup.: 

Korzystniejszym jest dla nas 

istnienie rzędów hitlerowskich w 

Racszy od JAKICHKOLWIEK IN- 

NYCH. Nle tylko nie mamy żad- 
życzenia sobie 


rogo powodu do 

przewrotu w Niemczech, ale prze- 

elwnie upadek Hitlera byłby dla 
nas wypadkiem wysoce NIEPO- 

MYŚLNYM. 

Dlaczego?! Czy dlatego, że 
IH-cia Rzesza słabnie wewnętrz 
nie przez swój totalizm? Gzy dla 
tego, że orgamizuje przeciwko 
sobie potężną koalicję? Wniosek 
zbyt pośpieszny. Czy przewrót 
nie spowoduje załamania się — 
przynajmniej na pewien czas — 
niemieckiego rozpędu imperiali 
stycznego? 

Ale jedno jest peume: budzi 
się krytycyzm w stosunku do 
iotalizmu. Może także dlatego, 
że zachodnie demokracje ostat- 
nio pokazały, iż energia i siła 
nie są bynajmniej „specjalnoś- 

ią" totałiemu. 
a A K. CZ, 5 


mumistów ich własnemu loso- 
wi w takich organizacjach, któ- 
re pod takim czy innym szyl- 
dem służą za przytułek dla pro- 
pagandy komunistycznej. Gdy 
ruch zawodowy uodporni się 
należycie przeciw akcji „jaczej- 
owej” komunistów, to mnie- 
szkodliwi się ich i będą musieli 
zaprzestać swej roboty, na roz- 
łam bowiem nie pójdą w obawie 
a swe własne istnienie. 


Tak oto wykańcza się komu- 
nizm w praktyce dnia powszed- 
niego, przy bezpośrednim styka 
niu się mas robotniczych z pod- 
stępną i nieszczerą robotą ko- 
munistów. 

A to jest więcej niż klęska w 
boju, czy w długiej nawet woj 
ni To jest przegrana na całej 
linii, to jest likwidowanie nie 
tylko wpływów, lecz także resz- 
tek zaufania mas do komunizmu. 


(jmb.). 


W „Kurierze Wileńskim" (z 11-go 
b. m.) przeczytallńmy obszerny arty- 
kut p. Lemiexza na temat konsolida- 
cji społeczeństwa. Autor z melan- 
cholią w.plórze przypuszcza, że nikt 
mu nie odpowie na jego propozycje. 
Myl się: odpowiadamy, ale krótko. 

Sens wywodów p. L. ten, że Zje- 
dnoczeniowa PRÓBA OZONU nie u- 
dala się. Wybory samorządowe po- 
kazały, ze 4 PARTIE (PPS., ludow- 
cy, OZON, endecja) dzielą wpływy 
polityczne. Ale masa jest niezorga- 
nizowanych i niezdecydowanych. A 
VWódz Naczelny? P. Lemiesz pisze; 

Nie można do tych zagadnicń 
podchodzić hlsterycznie. Objawem 
histerii byłaby obawiać się zbyt 
mocno o autorytet Wodza Naczel- 
mego, czy to rygorystycznie zabra- 
niając mu prób politycznych cho- 
ciażby nieudanych, czy foraując 
na przekór wszystkiemu te próby, 
które tn poparoie już zyskaly, tyl- 
ko dla ratowania autorytetu. 

Pn tych wszystkich rozważaniach 
autor zapytuje z goryczą, — gdzie 
jest NOWY OSEODEK „krystaliza- 
cji woli zjednoczonego spoleczeń- 
stwa”, ba przecie tym ośrodkiem nie 
może być żadna ze STARYCH par- 
tyj politycznych? Konkluzja: „TYL- 
KO JAKAS NOWA (1) I MŁODA 
POLITYCZNIE PARTIA MOŻE TEN 
OŚRODEK STWORZYC”. Kto tego 
dokona? — z rozpaczą w głosie wa- 
ła p. Lemleśz. 

Otóż odpowiadamy w paru sla- 
wach. Jeśli p. Lemiesz sądzi, że trze- 
m fia gwalt zakladač jakąś „nową ł 
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przegrana komunizmu liwały Centralnej Komisji Zw.. Zawodowych 


Dnia 7 czerwca r, b. odbyła 
“s plenarne posiedzenie Komi- 
sji Centralnej Związków Zawo- 
dowych. Została ono poświęce- 
ne omówieniu sprawozdania z 


UVROE FABRUKT_DOBROLIN 
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Tęsknota p. Lemiesza 


mlodąć (1) partię, aby zjednoczyć 
naród, jest w błędzie. OZON np. jest 
„mlody I nowy“; miał i ma potężne 
poparcie; niewiele to mu pomogło... 
Jeśli p. Lemlesz lub kto inny założy 
„nową t młodą partię, — najwyżej 
POWIĘKSZY ROZBICIE polityczne 
apoleczeństwa. Sądzimy atoli, że na- 
wet tego nie będzie — „nawa i mlo- 
ds“ noże rychło „okwitnąć, nie zdą- 
żywszy zakwitnąć”, jak mówil pe- 
wien poeta. 

Czy p. Lemleaz nie zastanawiał 
slę nad losami niektórych „nowych 
i młodych” partyj w rędzaju Partii 
Pracy? 

Krótko mówiąc, NIE TĘDY DRO- 
GA! Boimy się (a nie chcielihyśmy 
w niczym, broń Boże, dotknąć p. Le- 
maiesza!), że rozumuje trochę naiw- 
nie; powiedzmy lepiej, — NIE SO- 
CJOLOGICZNIE, Chce jakoś aztlicz- 
mie, mechanicznie, nawet magleznie 
WYCZAROWAĆ nową potężną par- 
tiẹ, Która wszystkim dogodzi Ł 
WSZYSTKICH zjednoczy. Np. kapl- 
taliste z robotnikiem. 

Czy nie sądzi p. Lemlesz, że w 
dundamentach istniejących powat- 
nych partyj są pewne potrzeby npa- 
łeczne, pewne interesy klasowe, pew- 
ne funkcje? 

Rodzimy więc szanownemu Bedak- 
torowi zrezygnować x prób maglcz- 
nych. I szukać wyjścia raczej w pe- 
wnej KOORDYNACJI istniejących 


prądów politycznych. Przynajmniej 
w niektórych kwestiach pilnych i 
ważnych. a. 


Już 20 czerwca 


rozpoczyna się ciągnienie I klasy. 


Jeszcze dziś należy kupić Fos 


w znanej ze szczęścia kolekturze 


WOL 


ANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154. P. K. O. 18.814. 
Oddzialy w Warszawie, Łodzi, Pabianicach i Łucku. 


Cztery 


Wychodzi w Ameryce dziennik. | 


który co pewien czas urządza 
wsród swoich czytelników ankietę. 
Czytelnicy mają się wypowiedzieć, 
u kim w ostatnich dwuch tygod- 
niach najwięcej pisano i mówiona, 
innymi słowy, czyja osoba najbar- 
dziej zaprzątała umysły świata. 
Wyniki ankiety pismo ogłasza. 
Jedna ankieta wykazała, że naj- 
więcej mówiono o prezydencie Roa 
sevelcie. Innym razem największa 
Ticzbę głosów zebrał Hitler. We 
wrześniu r. z. pierwszeństwo wzy- 
skał Chamberlain. Raz znowu za: 
interesowanie ogółu skupiło się na 
Stalinie, raz na Czang-Kai-Szeku, 
raz na Edenie. Jeśli dziennik ten 
ogłosi wyniki ankiety ża ostatnie 
dni, to niewątpliwie się okaże, że 
w Ameryce najczęściej wymienia- 
ny był król angielski Jerzy VI, a 
to w związku z wizytą pary kró- 
lewskiej w USA. 

Gdybyśmy zaś podobną ankietę 
przeprowadzili w Polsce, to okaza- 
toby się, że najwigcej u nas pisano 
i mówiono 0... czterech literach. 

O KL Hr. 

ZŻapyiać należy, czy ta nie za 
wielki zaszczyt? Czy mie za dużo 
czasu i za dużo atramentu poświę- 
ramy tym czterem literom? 


I to w takim czasie, jak dzisiej: 
szy, kiedy powinmśmy mieć wzrok 
i stuch naiężane w mnym zgoła 
kierunku. 

Cała niezałeżna opinia polska 
ocenka należycie list „obywatela 


z Przeworska“ do jego warszaw- 
skiego powiernika czy też totum- 


fackiego. Cokolwiek jeszcze znaj. 
dzie się pod czterema lterami, ni 
zmieni to w niczym sądu o Win- 
centym Wiłosie i o czterech lite- 
rach, a ani przez chwilę nie wolna 
zapominać a tym, że wśród przed- 
stawicieli tej niezależnej opinii sa 
także zdecydowani przeciwnicy po 
Htyczni Witosa. 

Poważni politycy mają zawsze 
szacunek dla atalości przekonań 
swoich przeciwników, a szacunek 
jest tym większy, gdy istnieje 
wszelka pewność, że przeciwnik 
nie robi kariery politycznej. 

Witos swoim przekonaniom nie 
sprzeniewierzył się, a kiedyś szpet 
nie przygadał tym, którzy sprze- 
dają się na targu temu, kto więcej 
da... 

A więc powiedzmy sobie: dosyć, 
bo doprawdy za wiele honoru dla 
„obywaliela z Przeworska” i dle 
czterech liter. 


Proszę siadać, PO OA 


działalności KCZZ. oraz usta- 
leniu taktyki klasowych Związ- 
ków Zawodowych w obecnej 
sytuacji gospodarczej i politycz- 
nej. 

Przewodniczył posiedzeniu 
tow. Wilhelm Topinek, sekreta- 
rzował tow. Zdanowski. 

Po złożeniu sprawozdania z 
działalności, oraz po wysłosze- 
niu referatu na temat obecnej 
syluacji przez tow. Zdanow- 
skiego — zabierali głos w dys- 
kusji ttow.: Topinek, Alter, Woj 
dan, Cymerman, Zawierucha, 
Walczak, Wąsik, Sawicki, Zer- 
be, Sankowski, Kwapiński, Ko- 
zubek, Altman, Nowicki, Szczer 
kowski. 

Posiedzenie Komisji Central- 
nej odbyło się w nastroju wiel- 
kiej powagi i poczucia adpowie- 
dzialności. Wszyscy uczestni- 
cy bowiem zdawali sobie spra- 
wę z doniosłego momentu histo 
rycznego i z odpowiedzialności, 
spoczywającej na barkach świa- 
domej i zorganizowanej klasy 
robotniczej, Wszystkie posta- 
nawienia Wydziału Wykonaw- 
czego KCZZ., jeśli chodzi o Po- 
życzkę Obrony Przeciwlotni- 
czej i a stanowiska ogólne — 
zostały ZATWIERDZONE i 
sprawozdanie przyjęta do wia” 
domości. 

W sprawach taktyki Związ- 
ków — powzięto następującą 
uchwałę: 


TAKTYKA ZWIAZKÓW ZAWOD. 
W OBECNEJ SYTUACAI. 


Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce na posiedze 
niu swym dnia 7 czerwca r. b., po 
wysłuchanin referatu i po przepro 
wadzeniu dyskusji, stwierdza: 

Zasady, ustalone przed dwudzie- 
stu laty przez Flerwszy Kongres 
Związków Zawodowych w Warsza- 
włe, obowiązują nadal. Ruch za- 
wodowy uznaje swoje dotychczaso 
we stanowisko i stwierdza nieza- 
przeczalny fakt, jakim jest walka. 
klasowa między światem pracy i 
śwłatem kapitału. Celem ruchu za- 
wołowego jest przebudowa sto- 
annków gospodarczych i społecz- 
nych w Państwie na podstawach 
socjalistycznych. 

Związki Zawodowe dla przepro- 
wadzenia swojej walki w Polsce 
muszą, tak jak dotychczas, utrzy- 
mywać SOLDARNOŚĆ Z ROBOT- 
NIRAMI INNYCH KRAJÓW. 
Organlzacje nasze muszą korzy- 
stać z ich doświndezeń, oraz utrzy- 
mywać najściślejszą lączność Świa 
ta pracy w walce o wspólne cełe. 

Ruch zawodowy może skutecz- 
nie prowadzić swoją walkę. jedy- 
nie zachowując swoją CAŁROWI- 
TA NIEZALEŻNOŚĆ od czynni- 
ków administracyjnych, od przed- 
siębiorców i ohszarników. Wszel- 
ka zależność bowiem musiałaby 
doprowadzić do zboczenia organi- 
zacyj zawodowych z drogi dotych- 
czasowej walkl a pełne zwycięst- 
wo naszych ideałów. 


Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce stwierdza, 
że organizacje przedsiębiorców, 
oraz niektóre czynniki administra- 
cyjne chcą wyzyskać obecną 
sytuację dla dokonania OBNIŻEK 
płac i pogorszenia warunków pracy 
i płacy. 

Wszelkim tego rodzaju zakusom 
Związki zrzeszone winny się oprzeć, 
nie pozwalając w żadnym wypad- 
ku NA POGARSZANIE obecnych 
warunków. Jednocześnie Komisja 
Centralina Związków Zawodowych 
zaleca prowadzenie nadal akcji o 
PODNIESIENIE PŁAĆ i polep- 
zenia warunków pracy we wszyst 
kich tych gałęziach przemysłu, 


E E H 


—— MM 


gdzió istnieją ku temu odpowied- 
nie warunki. 

Jednym z najważniejszych z3- 
dań ruchu zawodowego musi być 
walka o wprowadzenie w życie 
PROGRAMU GOSPODARCZEGO, 
ustalonego przez nasze ostatnie 
Kongresy Związków Zawodowych, 
oraz akcja w obronie BEZROBOT. 
NYCH i na rzecz zabezpieczenia 
ich egzystencji. 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce przypomi- 
ma raz jeszcze z całym naciskiem, 
że akcje zawadowe a charakterze 
ogólnym, oraz wszelkie wystąpie- 
nia Związków na zewnątrz — mo- 
ga hyć przez Związki prowadzone 
jedynie pod warunkiem UPRZED- 
NIEGO POROZUMIENIA Sli | 
uzyskania zgody Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych. Żadne 
wystąpienia samowolne — nie mo- 
gą być tolerowane i nie znajdą po- 
parcia KCZZ. 

Ruch zawodowy musi przełamać 
i przezwyciężyć AKCJĘ KOZŁA- 
MOWA, prowadzoną obecnie przez 
ZPZZ. będący ekspozyturę OZN. 
Akeja tej organizacji, pod pre- 
tekstem solidaryzmu, ma za za- 
danie wpedzenie robotników w sze 
regi tego powolnego władzom u- 
grupowania. 

Robotnicy polscy nie potrzebują 
„protektorów“ ze strony eo raz to 
nowych organizacyj rządowych. 
Klasa robotnicza Polski zdała nie 
raz już egzamin ze swojego nie- 
złomnego stanowiska NA RZECZ 
OBRONY KRAJU I NARODU. 
Potaki krwi, przelanej w obro- 
nie Polski w okresie walki a Nie- 
podległość i w czasie wojny, są 
wymownym świadectwem tego sta 
nowiska, któremu nikt zaprzeczyć 
nie może. 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych zajnowała się m. 
in, przejawami niepohamowanej 
nienawiści wabec abywateli z 
pośród mniejszości narodowych. 
W, sprawie tej powzięto uchwa- 
łę: 

W SPRAWIE NACJONALIZMU. 

Akcja nienawiści narodowościo- 
wej (szowłnizm) doprowadza w 
szeregu ośrodków państwa do 
ostrych starć z robotnikami mniej 
szości narodowych, przy czym a- 
fiarą padają często obywatele zu- 
pełnie lojalni wobec Państwa Pol- 
skiego, tylko dlatego, że są innej 
narodowości, wtedy, gdy ogólna 
sytuacja WYMAGA KONSOLIDA 
CJI MAS, powszechnego współ- 
działania pracowników całego kra- 
ju. 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce stwierdza, 
że dotychczas nie ustały ANTY- 
SEMICKIE WYSTĘPY na terenie 
akademickim, które doprowadziły 
ostatnio do nowych ofiar wśród 
uczącej się młodzieży żydowskiej. 

Wreszcie Komisja Centralna 
Zwlązków Zawodowych w Polsce 
z ubołewaniem konstatuje, że za- 
gwarantowana Konstytucją ZA- 
SADA RÓWNOŚCI obywatelskiej 
w Polsce jest naruszona dotkliwie 
przez szykany wobec mas pracu- 
jących narodowości niemiecklej, 


żydowskiej i ukraińskiej, 


W Niemczech wydano zarządze- 
nie, regulujące szybkość jazdy sa- 
mochodów w mieście na 60 kilo- 
metrów, a na szosach na 100 km. 
na godzinę. 

Władzom niemieckim nie chodzi 
o względy bezpieczeństwa, lecz a 
oszczędność w materiałach pęd- 
nych. To było wyraźnie powiedzia- 
ne, a pewien instytut obliczył na- 
wet z całą dokładnością, ile milio- 
nów litrów benzyny oszczędzi się 
rocznie przy żak ustalonej szyb- 
kości. 


Od czego jednak są pochłebey? 
W „National-Źtg.* dyrektor Daim 
ler Benz A. G. — Jakób Warius 
pisze: 

„Fuhrer nie jeździ po autostradach 
z większą szybkością nad 80 kilo- 
metrów na. godzinę, a chyba nikomu 
nie jest tak pilno, jak jemu. O tym 
niechaj pamiętają wszyscy automo- 
hiliści, którym nie wystarcza szyb- 
kość 100 kilometrów". 

Słowem, kto rozwija większą 
szybkość, jak Fūhrer, ten popełnia 
bluźnieratwo. 


Przegląd prasy 


ANI SŁOWA PRAWDY. 


„Kurier Poranny* jest pecho- 
wym pismem . Raz po raz ma ja- 
kież wpadunki, Niby mała rzecz, 
s duży wsiyd. „Kurier Poranny” 
donosi o P.P.3.: 

Dnia 16 b, m. odbędzie wię po- 
miedzenie CKW, PPH, na którym 
referat o aytuacji politycznej wy- 
głosi red. Niedziałkowaki CKW. 
PPS. zajmie się sprawą organize- 
cji zawodowej w terenie, 

No i wszystko to jest po prostu 
bujda! Ani słowa prawdy. Trud- 
no jest w tak krótkiej notatce po- 
pełnić tyle nieścisłości. Bo po 
pierwsze 16 b. m. nie odbędzie się 
żadne posiedzenie C.K.W. P.P.B. 
(18-go jest zebranie Rady Naczel- 
nej). Po drugie red. Niedziałkow- 
ski nie może wygłosić referatu a 
sytuacji politycznej, bowiem bawi 
zagranicą na urlopie. Pa trzecie 
informacja, że „CEW. P.P.S. zaj 
mie się sprawą organizacji zawo- 
dowej w terenie” jest bzdurą bez 
senm 

URLOP WITOSA. 

Starym i stałym plotkarzem jest 
ten „Kurier Poranny“. Znów eod 
naplotkował o Witasia Agencja 
Agara podała wiadomość, że Wi 
taa jedzie na uriop, czy Kurację. 
Na normalny urlop, jaki w lecie 
otrzymicje każdy pracujący czło- 
wiek. Nz urłop tym bardziej u- 
pprawiedliwiany, że Witos ostatnio 
róawijai bardzo intensywną dzia- 
łalność i że znane przejścia na 
pewno nie wpłynęły dodatnia na 
stan jego zdrowia. 

„Kurier Poranny" zrobil z tego 
całą aferę polityczną: że są jakień 
rozdźwięki w Stronnictwie Ludo- 
wym, że W. Witos wycofuje się z 
życia politycznego i £ p. 

Wszystko to jest nieprawdą, 
płotkaratwem, lub tendencyjną zło 
fliwością. Tak nas informują z kół 
kierowniczych Stronnictwa Ludo- 
wego i tek mamo pizze „Czaa”: 

Celem tych „rewelacyj” jest 2a- 
pewne wywołanie wrażenia, ża 
prezes Witos przerywa swą dzła- 
łalneść poliiyczną, Jest kardm 
prawdopodobn, że „Kurier Po- 
ranny“ występując z nowymi „re- 
wełacjami”, pragnie również wy- 
wołać wrmżenia, że ta rzekome 
przerwanie przez Witosa palitycz- 
nej dałałainości spowadowane jeat 
niedawna zgoła zresztą niefartun- 
ną, kampanią przeciwko jego oao- 
ble. 

Dalej „Caas“ dowodzi, że we 
wnzystkich tych rewelacjach nia 
ma ihła prawdy. 

CZARNA MELANCHOLIA. 

A akoro już tyle miejsca poświę 
ciliómy nienięknej roli „Kuriera 
Parannego" — ta nia od rzeczy 
będzie przytoczyć opinie o tym 
piimie, wyrażoną przez Antoniego 
Słonimakiego na łamach „Wiado- 
mości Literackich" z okazji mna- 


nej napaści na W. Witosa: 


zdawałoby się, Że pinma, które ' 
tak rektamują swój nieustępliwy | 


nacjonalizm, potrafią cały naród 

objąć uczuciem miłości  zrozumfe- 

nia. Ale nasi nacjonaliści nie uzna- 
ja nikogo. Pepenowcy — to komu- 
niści, lmdawcy — to bolszewicy, 
dawni koledży z endecji też tm nle 
samskuję, naprawiacze — to maso- 
ni, a masoni — to także kommt- 
ści, Czytując stale „Kurier Poran- 
ny“, wpaść można w czamą me- 
lancholię t w skrajny defetyzam. 

DUSZA NIEMIECKA. 

Organ p. Piaseckiego, pochodzą 
cego, jak pisze p. Słontmski z 
„matki obeej* -- „Prosta z Mo- 
atu“ w artykule p. Mariana Reutta 
tak pisze „O duszy niemieckiej": 

Duam niemiecka jest drapieżna 

i nieokreślona. Jest to dnsza bar- 
barzyńcy przybranego w ttltadur 
kultury. W mimdurze tym za cią- 
ano jest duszy niemieckiej, Wyry- 
wa się z niego. I ataje, wobec sie- 
bie samej, naga, dzika i nieohii- 
czalna. 

"Teraz te dusze niemiecka jest 
„drapieżna" i jest „duszą barba- 
rzyńey”, a jeszcze tak niedawno 
„Prosta z Mosta“ rozpływalo się 
w superlatywach na temat „odre- 
dzonych“ przez hitleryzm Niemiec. 

ROLA P.PS. 

W ostatnim nrmerze „Tygodnia 
Robotnika“ prezes CK.W., tow. 
'Fomasa Arciszewski plaze o roli 
P.P.A., o jej zwycięstwach przy 
wyborach samorządowych, e jej 
sile w kraju i spoistości wewnętrz- 
nej: 

Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest przede wazystkim stałość i nie 


zmiennońć zasadniczej Hnti — tak 


sams w ideologii, jak 1 w taktyca 
partyjnej. Nie jest przypadkiem, 
że w obliezu niehezpierzeństwa ze- 
wnętrznego, które od kilku rła- 
sięcy tak wyraźnie zaczął odezw- 
wać kraj, Polska Partia Socjali- 
styczna nie hyła zmuszona do zmia 
ny swej orientacji, jak ime astron- 
nietwa polityczne. Nie jest również 
przypadkiem, ža właśnie Folska 
Partia Socjaliatycznu jeszcze w 
1037 roku na swym Kongresie po 
wzięta uchwały, która wskazywa- 
ły na niebezpieczeństwa grożące 
Polsce ze strony państw fanzy- 
atowakich, w szczególności ze stra 
ny Niemiec. 


ECHA ZRRODNI ENDECKICH 
WE LWOWIE. 


Na marginesie ostatnich zbrod- 
niczych wyczynów endeckiej mło- 
dzieży akademickiej we Lwowie 
pisze „Gazeta Polska": 

Atmosfera te doprowadza nie 
tylka do tego, że eksterytorialność 
akademicka staje się siedzibę by- 
najmniej nie wyższej, lecz niiszzj 
atmosfery moralnej, nit w całości 
życia polskiego pozostającego pad 
strażą normalnych praw państwa 


ne -o 
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Tydzień angielski 


Misja p. Stranga. = Państewka bałtyckie. - 


Mażźliwaści 


kompromisu. = Jerzy VI w Sianach Zjednoczonych. 


W chwili, gdy piszemy te słowa, 
nia wiadomo jeszcze nie dokładne- 
ga a wynikach misji mosklewskiaj 
p. Stranga, naczelnika departa- 
mentu centralnego w Foreign Offi- 
ce. Wiemy tylko, że p. Strang do 
Moskwy poleciał, „dopomegać am- 
hasadorowi angielskiemu, sir WI- 
liamowi Seednowi, w rokowaniach, 
zmierzających do zawarcia przy- 
mierza między mocarstwami zacho- 
dnimi i Sowietami“, 

Jut sam fakt wysłania p, Stran- 
ga posiada jednak swoją wymowę, 
skoro jeden z czołowych tygodni- 
ków politycznych Anglii, „New Sta 
tesman and Nation“ taką formulu- 
je opinię: 

„Konieczność wysłania do Mo- 
skwy jednego z czołowych przed- 
stawiciell gabinetu angielskiego 
jest tak oczywista, że w każdym a 
nas powstaje natychmiast podej- 
rzenie czy nie chodzi tutaj o dalsze 
przewlekanie sprawy, które stwa- 
rzałoby wyjątkowo niebezpieczną 
sytuację". 

W podobnym duchu wypowiedz 
się inny, nie mniej poważny tygo- 
dnik, „Feonomist*, który wyraża 
zdziwienie i żal, że to nie sam lord 
Halifax lub air Robert Vansittart 


jedzie do Moskwy, choć pismo po- 
wiada, że może odgrywają tutaj ro 
lẹ względy prestiżowa - protokula- 
me („zemsta" dyplomatyczna za 
to, ża Potiomkin nie pojechał do 
Genewy). O samym jednak porozu 
mieniu tygodnik nie wątpi ani na 
chwilę ! nawet wyraża przypusz- 
czenie, że może w rządzie angiel- 
akim istnieje tak głębokie przeko- 
nanie o bliskim zawarciu porozu- 
mienia, iż „uznano pomoc p. Stran- 
ga za najzupełniej wystarczającą”. 

Naszym zdaniem prawda tkwi 
po środku. Zrozumienie niebezpie- 
czeństwa i potężny nacisk opinii 
publicznej zmusza rząd angielski 
do szukania porozumienia z Sowie- 
tami, stara zaś, „monachijska“ 
chęć szukania „uspokojenia”, czy 
też zaspokojenia Niemiec hitlerow- 
skich, każe raczej zwlekać. 

.. 

Sprawa nie jest bynajmniej pro- 
sta. Sowiety uważają za punkt na- 
der istotny udzielenie gwarancyj 
państwom bałtyckim, a te ostatnie 
powiadają, że tej gwarancji nie 
pragną, angiełscy dyplomaci zaś 
nie mogą ani rusz wyobrazić sobie 
gwarantowania czyjejś nietykalno- 
ści wbrew wlasnej woli „gwaranto- 


szjĘ 9 gz 


— ala powoduja ona równiaż mi- 
pełne wypaczenie celów i mamo 
wania środków pieniężnych peza- 
znaczonych ne wyższa uczelnie. 
„eśil np. na Politechnice Lwow- 
skiej utracono w roku bieżącym 
przeszlo połowę gódzin wyklado- 
wych i ćwiczeń, to cyfra ta jest 
zastraszejącym przykladem taj ay 
tuaeji, do której w szkołach aka- 
mickieh doprowadzona, 


NIERÓWNE SZANSE. 


„Kurier Polski" zastanawia się 
nad pytaniem, czy „zmiany zasađ- 
nirze” w układzie naszych stosun- 
ków wewnętrzno - politycznych s3 
pożądane dla nas, czy też dla wro- 
gów t stawiając pytanie, jak mię 
przedstawiają szanse dyskusji u 
nas ng ten temat, odpowiada: 


Zwałemnicy dzisiejszego stanu 
rzeczy mogą ber przeszkód rozta- 
czat wzzynikie swoje powaby, a 
apowijań w czerń to wazyntko, ca- 
by nastąpiła w razie jega zmiany. 
W innej sytuacji znajdują się nt- 
tomiast rzecznicy zmian. Czy mo- 
gą oni z rawną otwartością wyła- 
żyć, dlaczego uważaliby je za po- 
trzebne? Nia I to wcale nie za 
względu na trudność mówienia. 
Bodaj jeszcze większym hamulcem 
jest tu wzgląd na rozgłos mówie- 
nia. 


A poza tym istnieją inne, czy- 
sto już mechaniczne przeszkody, 
które uniemożliwiają tym, którzy 
wiedzenie tego, co myślą. 

S-KK. 


plyn da czyszcz. metali, 
szkła I hister 


„SREBRO L*" — 


sa — prosek do czyszcz. ahi- 
Z nS REBROL minium, szkla I metali 
3% PE] REBR Q’ — Plerwszy chem. proszek 


do mycia padlóg 


ŻADAG WSZĘDZIE!!! 
mne 
Wymiana not 
Rząd Mandżu-Kuo uznal niepo Niech. żyje niepodległe Mandžu- 
ległość Słowacji, (Z prazy). Kuo! 
Do Rządu Niepodległej Słowacji. 
Z prawdziwym zadowoleniem 
Rząd Mandżu-Kuo przyjął do wia- 
domości notyfikowane mu przez 
Rząd zaprzyjaźnionej Słowacji po- 


wstanie niepodleglłega państwa sło 
wdckiego. 


A 


POUFNE 
Da Rządu Slowacji. 

Poprzednie nasza plsmo wysłali- 
śmy na rozkaz władz japońskich, 
które rządzą się u naa, jak żółte 
Eesi. Tak to wygłąde in nasza „nie 
podległość! Wzdychamy do tych 
czasów, kiedy stanowiiiimy cząst- 
kę Chiu, 1 przeklinamy dzień, 
w którym okdarowano nas niepod- 
laglością, pod która ledwo dyszy- 


Badając dzieje obu naszych na- 
rodów daremnie szukalibyśmy naj 
mniejszego konfliktu, który poira- 
fiby zaćmić jame wanpółżycie na- 
rodu maundżurakiego 2 narodem sło 
wackim. 


(—) Rząd Mandin - Koo. 


Szczęśliwi, że po wielowiekowej 
nietwoH Słowacja araucita z siebie 
jarzmo czeskie, przesyłamy zaprzy 
jaśnionemu narodow życzenia po- 
myślności i różwoju. 

(—) Rząd Mandżu - Kuo. 


: 
m PA 
Do Eządu Mandźu-Kno, 
Poprzadnie nasza pisma wysłali- 
kszy ma roekaz wiadz ulemieckich, 
które rządzą się n naa, jak brmai- 
me gęsi Tak ta wygląda ta nasza 
„miepodiegiość"! Wzdychamy da 
tych czatów, kiedy stanowiliśmy 
cząstkę Czechosłowacji | przeklina 
my dzień, w Ltócym abdarawano 
usa niepodległością, pad którą le- 
dwa dyszymy. 
(—) Erąd Stuwacji. 


Do Rządu Mandżu-Kno. 


Uprzejme słowa wystosowane do 
nas przez zaprzyjaźniony Rząd 
Mandżu-Kuo, reprezentujący wiel- 
ki naród mandžurski o wielowieko 
wej kulturze, napełniły serca nasze 
otuchg i radością. 


Serdeczne więzy przyjaźni łączą- 
ce oba nasze narody są tym moc- 
niejsze, że oba nasze narody przez 
wieki jęczały pod obcym panowa- 
niem, my — pod czeskim, naród 
zaś mandżurski — nod chińskim i 
dopiero sprawiedliwość dziejowa 
przy szlachetnym poparciu u nas 
Rzeszy Niemieckiej, u Was zaś — 
Japonii wyzwoliła aba narody. 


wanego". Anglicy uważają, że ska- 
zo niepodległość państewek bałty- 
ckich jest juź zagwarantowana 
przez Anglię i Francję, które ndzie- 
lą tym państewkom pomocy „na 
żądanie", zagadnienie agresji nie- 
mieckiej na tym odcinku zostały 
wyczerpane. Doświadczenie z Ha- 
chą powinna bylo stać się jaskra- 
wym przykladem nowych, niezna- 
nych dawniej metod napaści hitle- 
rowskiej. Tym hardziej, że mine 
ster upraw zagranicznych Łatwy, 
Munters, był już w Berlinie, został 
niezwykle „zaszezytnie” wyróżnia- 
ny przez Hitlera Í po powrocie o- 
głosił znane powszechnie i żywa 
komentowane oświadczenie a sto- 
Bunkach niemiecko - łotewskich i 
0.. „pokojowych zamiarach" kan- 
clerza. 

W tych okolicznościach nie mo- 
że dla nfkogo ulegać wątpliwości, 
że niepadległość państw bałtyckich 
jest zagadnieniem istotnym nie tyl 
ko din Sowietów, ale dla pokoju en. 
ropefskiego, a więc i dla samej An- 
git. 

Dalszy bezkrwawy pochód zwy- 
Cięski Rzeszy nie leży bynajmniej 
w interesie Anglił, bo pochód ten 
zkierowałby się wcześniej lub póź- 
niej w stronę zachodnią. To też są- 
dzimy, że mimo wszystko do pora- 
zumienia w Moskwie chyba dojdzie. 
Będzie to w znacznej mierze apra- 
wą znalezienia formuły, która hy 
zadowoliła równocześnie Sowiety, 
Anglię i drżace o awoje dobre nt. 


sunki z Rzeszą Niemiecką państe- 


wka bałtyckie. 
2 


Wspomnany już tygodnik „Eco- 
nomlat" widzi następujące możli- 
wośc kompromisu. 

Ewentualność pierwsza. Pań- 
stwa bloku pokojowego oświad- 
czają wprost, że wazelka próba 
naruszenia niepodległości luh neu- 
tralności państw bałtyckich bę- 
dzie uznana za akt wrogi w ata- 
sunku da wszystkich państw pod- 
pisujących umowę. 

Ewentnalność druga. Państwa 
układające się gwarantują atan a- 
becny w Europie Wschodniej (ate- 
tus quo), nie wspominając nazw 
ładnych państw. Propozycja ta 
ma wiele zalet, między innymi 
również i tę, że obejmuje także 
Jugosławię, Bułgarię i inne, nie 
bałtyckie państwa zagrożone przez 
zaborczość niemiecką. 

Nawiasem trzeba dodać, że jed- 
nak sam fekt zahiegania o pakt, 
który przecież nie ma być niczym 
innym, jak tylka nawratem do po- 
gardzanej koncepcji bezpieczeń- 
stwa zbiorowego, jest wielkim 
triumfem myśli demokratycznej, 
która ani na chwilę, w najcięż- 
szych momentach nie przestawała 
twierdzić „że tylko wspólnym wy- 
siłkiem, zwierając front państw 
pokojowych, można napastników 
powstrzymać. 


qragną „zasadniczych zmłan“, po- | 


| azystowskim 2 r. 1919 obiecywał u- 


Zyski wojenne 


We Włoszech | w Niemczech, za- 


się do władzy, prowadziłi kampanię 
przeciw zyskom wojennym fabry- 
kantów broni i amunicji. Na wie- 
cash piornnowali na „fabrykantów 
śmierci", » potajemnie brali od 
tych fabrykantów grabe pieniądze 
na walkę z ruchem robotniczym. 

W Niemezech hitlerowcy uzdro- 
wil przemysł zbrojeniowy, a a za» 
powiedzianej niegdyś konfiskacie 
zysków wojennych nie walna pls- 
nąć słowa. 

We Włoszech przemysłowiec Pi- 
relll jest Kierownikiem związku 
przemysłowców £ dba o kieszeń 
swych towarzyszy. Firelli zasiada 
w kierownictwie 19 towarzystw, ra 
prezentujących razem kapltał ń mi 
liardów Ilirów. Jego brat Piero za- 
siada w kierownictwie 20 towa- 
rzystw z kapitałem 3 miliardów, 

Ktoby dzisiaj zecheiał przypam- 
nieć, że Mussolini w programia fn= 


państwowienie wszystkich zskła- 
dów zbrojeniowych i konfiskatę zy- 
sków wojennych, ten naraziłby slę 
na ośmieszenia. Wprawdzie Musso- 
lini jeszcze podczas wojny akisyń- 
skiej oświadczył, że „zysków wo- 
jennych we Włoszech więcej nie bhg 
dzie“, ale właśnie pod opieką Mas- 
soHniego łabrykanci broni zagar- 
niają olbrzymie zyski. 
Akcjonarlusze zakładów zhroje- 
niowych mało odczuli spadek lira, 
tak dotkliwie odezuty przez rohat- 
ników. Akejonariusze otrzymali je- 
szcze wyższe dywidendy, a w nie- 
których towarzystwach także ak- 
cje gratisowe, dzięki którym ich dy 
widenty uwielokrafniały się. 


ZY! 


ORZEZ 


ONTER 


INKI. "MARS: 


AEn DEC ETA 


Okrucieństwą żytła polega na fak- 
cie, iż nie ma w nim procesów odwra 
calnych. Nasza błędy mszczą się na 
nas, nieraz talazywy krak powoduje 
łańcuch udręk, prześladujących naa 
przez długie lata, a nawet aż po kres 
istnienia. W takich tragicznych wy- 
padkach pocieszać się możemy jed- 
nym: nie wiedzieliśmy. Nie przypusz 
czaliśmy, że taki, lub inny postęnek 
zwali na nas lawinę nieszczęść. Nikt 
z naa nie jest przecież jesnowidzem, 
nikomu nie jest dana umiejętność pa 
trzenia w przyszłość. 


Są jednak wypadki, w których na- 
sza błędy, smutne w skutkach, popeł 
niane są świadomie. Polegają one na. 
nieumiejętności przewidywania, prze 
widywanie zaś teży w mocy ludzkie- 
ga umysłu t — stawiając sprawą ja- 


Prasa angielska poświęca bar- 
dza wiele miejsca wizycie pary kró 
lewskiej w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. W rzeczy sa- 
mej, podróż Jerzego VI po ziemi, 
którą Jerzy III utracił przed stu 
pięćdziesięciu laty, posiada nie 
tylko aficjatne, czysta pratoknłar- 
ne znaczenie. W wywiadzie, udzie- 
lonym prasie, prezydent Roosevelt 
powiedział wyraźnie, że spodziewa 
się omówić prywatnie z królem 
angielskim szereg zagadnień, do- 
tyczących polityki międzynaroda- 
wej. Demokratyczny prezydent 
dodał przy tym, że z królem bę- 
dzie mówił zupełnie tak samo, „jak 
z każdym z dziennikarzy, tym bar- 
dziej, że król i królowa te bardzo 
mili ludzie“. 

Dzisiaj, gdy państwa napaatni- 
czej „osi“ podkreślają na każdym 
kroku, że jedno nie przedsięwe- 
Źmia nie bez drugiego, które rze- 
kamo dopomoże mu w każdej po- 
trzebie, gdy zaborcza polityka tych 
państw doprowadziła. świat do pra 
gu nowej wojny, 
entuzjastyczne przyjęcie króla an- 
gielakiego przez naród amerykań- 
ski — wyraźnie przez naród, nie 
przez sain tylka Rząd! — staje się 

bardzo wymowne. 

Oczywiście, nie przypisujemy 
zbyt wielkiego znaczenia objawam 
zewnętrznym, widzimy w nich jed- 
nak jeszcze jeden dowód zmiany 
w uczuciowym nastawieniu prze- 
ciętnego Amerykanina, który prze 


nim faszyści i hitlerowcy dorwali, 


we Włoszech 


Największe przedsiębiorstwo 
mowo - kauczukowe we ai | 
mianowicie PIRELLEGO, Padwyż 
szyło w, r. 1948 dywidendę z Ww 
13%. 

MONTECATINI, najwi w 
tudniowo - europejski koncern ko 
palniano - chemiczny, Padwyżngyj 
na początku wojny abisyńskiej ka. 
pital akcyjny z 600 da 1400 milio 
nów. Koncern zarabia tak wiej, 
nie, że przy ogromnym podnyżyą 
niu kapitału mógł swym akcjoną. 
xłnszom rozdać na 500 milionów 
akcji grafłsowych. 

Koncern TERNI, wielkie przęj. 
sięhiorstwo elektrochemiczne | o 
krętowe, powiększyło kapital a Wy 
a akcjonariuszom wypłacio ma 
107,5 milionów akcji graźisowych 

ILVA, największa przedsiębiny 
stwo ciężkiego przemysłu wa Wla 
szęch, powiększyła w r. uh. kapita] 
z 536 da 670 millanów i również 
wypłacilo gratisowe akcje, podwyj 
szając zarazem dywidendy. 

I inne przedsiębiorstwa, pracują. 
ca dla wojska prosperują. Intereg 
wojenny Idzie jak nigdy. 

A robotnicy? Połhierają jedne z 
majntiszych płac w Europie. 


Pokwitowania 
NA F.0.N 


Zebrane u p. Głowczyka zł 11 
Er. 30.. 

4-ta grupa pielęgniarek p. Wil 
końskiej zł. 21. 

NA OBOZY CZERWONEGO 

HARCERSTWA, 

Stanisław  Wawrzynkiewicz 3 

Wilkowa Polskiego zł. L 


NA ROR. TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZYECL 

Pracownicy firmy Bracia Lo- 

pieńscy składają pozostałą sumę £ 

kupna wieńca na trumnę á. p. Grzę 

gorza Łopieńskiego na R. T. P, D, 


zł. 11. 
gno — jest óbowiązkiem każdego j 


Ślącega człowieka. Każdy a nas mór 
że przewidzieć, że nadejdzie czas sta 
rości, choroby, niezdolności da prm- 
cy — a co za tym idzie — czas W 
którym dwie tylko drogi stoją przed 
człowiekiem. Jedna, ciężka i upokit= 
rzająca, to stać mię ciężarem dla kra 
wnych lub obarczyć swoją osobą spa 
łeczeństwa. Druga droga — to zahez 
płeczenie sawczasu swojej przygżke 
ścL O ile kej jeat znawić ztarość, czy 
choroby, wiedząc, że nikt nie sarka 
na koszty związane z tą sprawą! 


Droga do zabezpieczenia materiak 
nego jest prosta: każdy, kto bierz 
udział w grza na Loteri  Klasowof, 
może wygrać większą sumę 1 w tet 
sposób zapewnić sobie spokojną si8* 
TOE. 
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cleż z natury rzeczy rozumieć mit 
si, że bliska współpraca z Anglią 
może już w niedalekiej przyszłości — 
oznaczać dla niego koniecznać rū- 
szenia za Ocean, na europejskie 
pole bitew, z karabinem w garści 
Amerykanie szybko zmieniają — 
choć nie bez oporów — nastawie* 
nie do zagadnień europe ie 
do swojej neutralności, którą do 


niedawna jeszcze uważali za mó: 
tykalną. R | « 
Dla mocarstw „osi“ przyjęć 


pary królewskiej w Ameryce PO 
winno być jeszcze jednym ogol 
wem w łańcuchu ostrzeżeń, jakich 
nie brakowalo w ostatnich e28 
sach. Powinno też być ostrzeże 
niem dla zamorskiego partnerś 
„osi“, dla zaborczej Japonii. Na- 
padając na Chiny, lekceważąc U 
teresy Anglii i Francji, Japonia 
pocieszała się stale tym, że euro" 
pejskie demokracje są za daleko 1 
mają zbyt wiele kłopotów sa 
swoich granicach, aby miały Mi 
czynnie zaangażować na Oceanie 
Spokojnym. Sytuacja zmienia 5% 
w sposób zasadniczy — na niekó* 
rzyść Japonii — gdy na widnokrę" 
gu zarysowuje się ściślejsza W8] 
praca Stanów Zjednoczonych 3 
Anglią. Stany Zjednoczona to 53 
Pacyfiku potęga. Japonia wie 0 
tym dobrze, tylko udaje czasem 
że zapomniała. Teraz będzie mi- 
siała sobie przypomnieć. 


WIKTOR GROSZ. 
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Nie ograniczać sił obronnych państwa! 


rężonej sytuacji, w której 
RI Fęzycodzi nam żyć, wielkie 
czenie posiada fakt, że jesteś 
my pafstwem tezydziestopiąciami. 
Honowym- Zaznaczaliśmy już nie- 
jednokrotnie na tym miejscu, że 
rzwaga ilościowa i techniczna 
zie jest czynnikiem ani jedynym, 
anl decydującym- Naród hroniący 
najdroższych swych wartości, jest 
zdolny do stawienia oporu znacz- 
nie aliniejszemu przeciwnikowi. Je- 
želi przypomnimy sobie w jakich 
—ariskach naród polski przed 
świerć wiekiem szedł do walki o 
nlepodlegiość, a w jakich warun- 
kach będzie dziś bronić swej wol- 
gości, możemy 2 dużą dozą spoko- 
ju patrzeć w przyszłość. Spoglą- 
dając na zawrotna cyfry ilustru- 
jące ilość mieszkańców, wojska, u- 
zbrojenia naszega sąsiada, nie do- 
stajemy zawrotu glowy. 

Ale to stanowiska pełnego zat- 
fania we własne siły narodu pol- 
skiego nie oznacza wcale, że lekce 
gażymy sobie siły fizyczne, nia o- 
macza wcale jakiegoś lekkomyśl- 
nego zapatrzenia się tylko w Ewa 
ally moralne, nie oznacza wcale, Że 
chcemy zastąpić silę wiarą. Musi- 
my wszystko uczynić, co leży w na 
szej mocy, aby istniejącą dyspro- 
porcję sił zmniejszyć do minimum. 

I dlatego teź oświadczamy: Po- 
trafimy ocenić wagę faktu, że re- 
prezentujemy organizm państwo- 
wy, liczący trzydzieści pięć milio- 
nów mieszkańców. Mieliśmy aż za 
wiela przykładów, jaka jest trage- 
dia małych narodów, jak łatwo sta 
ję sie one łupem potężnych, a za- 
Chłannych Bąsiadów. Potrafimy 
się wczuć w położenie tych wszyst- 
kich małych państewek, które te- 
Tax z niepokojem myślą a swej 
myszłości, w epoce, kiedy Europa 
"mz bardziej zamienia się na 
dżunglę. 

I dletego ważne jest to nasze pa 
emicie siły, to poczucłe, że posia- 
damy znaczny rezerwuar sił, z któ 
rego możemy czerpać, dzięki któ- 
rem możemy organizować swe 


wysiłki. 

„Ale równocześnie należy pawie- 
dzieć: Byłoby karygodną lekko- 
myślnością, gdybyśmy nia potra- 
fili tego momentu w należytej mie 
rze wyzyskać, gdybyśmy ten atut, 
który posiadamy, z rąk wypuści 
chociażby tylko w £zęści, A nie 
brak tego rodzaju tendencji, 

Takie niebezpieczeństwa kryje w 
sobie wszelka próba przerzucenia 
ciężaru obrony kraju i walki a je- 
go wolność wyłącznie na abywate- 
l naszego państwa narodowości 
polskiej, usunięcie od tego obo- 
wiązku największego, obowiązku 
krwi, wszystkich obywateli przy- 
znających mię do fnnej narodowo- 
ści, wyznania, a nawet pochodze- 
ua. 

Tendencja ta objawia się w 
dwóch prądach. Jeden z nich po- 
lega na ogłoszeniu zasady, że ży- 
dzi w sprawie obrony kraju mle 
wchodzą w rachubę. Nie tylko, że 
słyszymy i czytamy szereg enun- 
Cjacji w tym duchu, ale niedawno 
znalazło to wyraz w charaktery- 
stycznej nchwale, powziętej w Ra- 
dzie miejskiej Warszawy większo- 
ścią głosów endecji, ceneru i oza- 
nu, a usuwającej radnych żydow- 
skich ad udziału w komisji paboro 
wej. Uchwała ta miała na eelu 
symbolizowanie poglądu, że ciężar 
obrony kraju spada tylka na oby- 
watelł narodowości polskiej i ta za 
pewne tylko tej ich części, która 
może wykazać się nieposzlakowa- 
nym pochodzeniem aryjskim. 

Drugi prąd wyraża się w całko- 
witym lekceważenin problemu tak 
zw. mnlejszości narodowych, a 
zwłaszcza donioslego problemu m- 
kraińskiego. Mažna bylo to świe 
ża zaobserwować w pogardliwym 
1  nieżyczliwym _ potraktowantu 
przez część prasy deklaracji lojal- 
nońct wobec Państwa polskiego, 
skladanych w tak ciężkim momen 
cie przez przedatawicieli społeń 
stwa ukraińskiego. 

A jednak trzeba rzeczywistości 
patrzeć w oczy. Mniejszości naro. 


dowś stanowią w państwie naszym 
31%- tudności, zaniejszości wyzna- 
niowa 35%. Jeżeli do tega doli- 
Sapa jeszcze mniejszości rasowe, 
jeśli: z nośród Polaków odejmiemy 
jeszcze tych, którzy mogą zostać 
zakwestionowani pod względem 
swego pochodzenia, pozostanie 
pom. nawiasem około trzynaście 
milionów ludzi. Nie jest to pod 
względem militarnym siła godna 
pogardy. Można bez wielkiego tru 
du wystawić z tych warstw ludno- 
Ści milion żołnierza. 

Jeżeli wojna przyszłości, więcej 
niż jakakolwiek inna, będzie woj- 
ną milionów, trudno z wymową 
tych cyfr jest się nie liczyć. Nie 
podobna w takiej nytuacji badać 
przez lupę czystość krwi, która zo 
stanie za Polskę przelana. 


Pisaliśmy już niejednokrotnie a 
sprawie ukraińskiej, Nie czas mo- 
że już teraz na rekryminacje, na 
wypominanie błędów przeszłości. 
„Ale stwierdzić należy fakt, że pro- 
blem ukraiński w obecnej sytuacji 
odgrywa specjalnie ważną rolę. 
Wiemy dobrze, że jest to atut, któ 
ry Trzecia Rzesza pragnie chwycić. 
w swoje ręce. Nie trzeba chyba 


W państwie totalnym, z braku 
pisanej konstytucji, zasadnicze 
znaczenie mają oświadczenia Wo- 
dzów i na nich buduje się ustrój 
państwa. Położenie ludności pol- 
skiej w Niemczech zostało określo 
ne w deklaracji Hitlera po zawar- 
ciu paktu nieagresji w roku 1934. 
Okres ten do dnia dzisiejszego 20- 
stał wyzyskany przeż Niemcy dla 
przeprowadzenia ich planów ger- 
manizacyjnych najrozmaitszymi 
metodami, m. in. sporządzonymi w 
tym celn ustawami. Warto porá- 
wnać kilka przemówień Hitlera o 
stosunku dzisiejszych Niemiec do 
problemu narodowościowego i ze- 


Amerykanie zgotowall angłelskiej 
parze krdlewskiej w Waszyngtonie 
Przyjęcie niezmiernie serdeczne, ale 
nle przywykli do przyjmowania. kró- 
lim | nie znając ate na etykiecie kró- 
| lewnkiej, połączyli serdeczność z pro- 
stotą, sięgającą do poufałości, ca je- 
dnak bardziej jenzcze zbliżyło gości 
do narodn amerykańskiego. 

Prezydent Roosevelt, witając się 
Z królem, zawołał: „Nareszcie! wi- 
tam pana“, O tytułach, o „mościach” 
nie było mowy. 

Gdy para królewska złożyła wizy- 
tę W Kongresie (Sejmie) Stanów, po- 
ml Nat Patton z Teraan wyctągnął 
du królawej twą twardą 1 ciężką rę- 
kę I tak oto przemówił do niej: 

sKUZYNKO ELŻBITETO, pani jest 
tysiąc razy piękniejsza, aniżeli pani 
Kotogtafie. Pani jest prawle tak 
Tikua, jak nasze dziewczęta z Te- 
JA w ich błękitnych czepkach', m 
FRracająe stę do króla, rzekł: 
TUE JERZY, pzzynoszę pa- 

Piesis a asins „Impe- 

Waf, stanu Texas (Texan czasami 

SPSS ulebio „imperinm“, ponieważ 

s pe taku stanowił część dawne- 
perium hiszpańskiega). 

11 królowa azczerze się nāmia- 


Towar 


dy 


pe iemezech, propaganda an- 
z "ba szeptem + jest towar 
podawany szeptem lub na migh 
tu e „Essiener Volkazei- 
es? A gam hitlerowski, wigo nie 
bad SA hitleryzmowi propa- 
W. 7 Majczystsza prawda... 

drga 79 ruch, jak 15 gołębniku. 
poda, Wey wchodzą, drudzy 


Jeden na drugiego nia 


Meg Wafnniejszej uwagi, Ale w 

Przech, dakaś duma mocna 

Cd gą *% przez stól i szepce 
a b ktpeotwi, 

którzą o ią waga Kupujących, — 

skle, «noszą się na tą strong 


Maa mod ladę 1 dorącza 
kowania. „Jaiga Püczuszke, Z opa- 
A 1% ule mażną sądzić a 2a- 


m się tylko domyśleć 


~M 
"28 pant — powiada kuniec 


Kupu inng 


Angielska para królewska w Wastyngtonie 


Serdeczność i prostota- oto cechy wizyt 


ie. a] 


sprzedawany szeptem 


H z tego przywitania. 
Król odbył z Rooseveltem 4ü-mi- 

nutowę. konferencję, na której oma- 

wiali sytuncję międzynarodową. 

Na banilecie na cześć gości prez. 
Roosevelt wygłosi} krótkie przemó- 
wienie, w którym podkreślił przy- 
jazne stommki, łączące aba Kraje, a 
jako przyklad wskazał na epizod # 
przed niedawna. 


Ota oba kraje zgłosily pretensję 
do dwóch malych wysepek na Pasy- 
tiku, które w związku z sytuacją sa 
Dalekim Wschodzie uzyskały nagle 
poważne znaczenie atrateglczne. Ar- 
gumenty obu stron były równie słu- 
szne. Gdyby wszczęto długie roko- 
wania, napaułyby one niewątpliwie 
dużo krwi 1 zaszkodzilyhy samej 
sprawle. Postanowiona tedy, że oba 
kraje będą korzystały na równych 
prawach z ohu wyrepek, a ostatecz- 
na rozstrzygnięcie przynależności ich 
odlożana do roku 1989. Oto przykład 
pokojowego rozstrzyganie sporów 
między narodami — aświadczył Ron- 
savelt. Gdyby tak możn bylo wszy- 
stkle sporne sprawy w ten spomkk 
rozatrzygać, jakże Inaczej dzisiał 
wozłądałhy świntl 


do następującej kupującej — to by- 


stawić je z rzeczywistością. 


Dnia 17 maja 1933 r. z mowy w 


Reichstagu: 


„Zywiąc bezgraniczną miłość i 
wierność dla naszego wlasnego na- 
rodu, respektujemy prawa narodo- 
we również innych narodów, po- 
wodując się tymi samymi uczucia- 
ml Pragnęlibyśmy z głębi serca 
wapółżyć z nimi w pokoju 1 przy- 
faźni. Stąd nie znamy też germa- 
nizacji. Duchowa neutralność u- 
biegłych stuleci, wądług której wie 
rzona, że moča z Polaka czy 
Francuza zrobić Niemca jest nam 
tak samo obca, jak kaźda odwrot- 
na próba, której z całą. namiętno- 
ścią się przeciwstawiamy. Narody 
europejskie, żyjące wonół naa, u- 
ważamy za rzezywistość. Frenet- 
xi, Polacy 1 t, d. są naszymi sąsia- 
dam! 1 wiemy, że żadne wyobrażal- 
ne zdarzenie zmienić by nie ma 
gto tej rzeczywiatości”. 

Dnie 21 maja 1835 r. z mowy w 


Relchstagu: 


„Nie jest naszym życzeniem ant 
zaminrem odbleranie grupom na- 
rodowościowym ich narodownści, 
mowy ! kultury, aby wzamian dać 
lm obcą, niemiecką. Nasza nauka 
narodowości>wa widzi w każdej 
wojnie, która ma na celu podbicie 
1 opanowanie jakiegoś obcego na- 
radu — postępowanie, które prę- 
dzej czy później zwycięzcę wew- 
nętrznie zmieni i osłabi i przez to 
w skutkach zrobi z niego zwycię- 
żonego”. 

Dnia 7 marca 1936 r. z mowy w 


1a ostatnia paczuszka. Tak trudno a | Reichstagu: 


to, Włerótos pewno w ogôle gčbrak- 
nie. 

w ciqgu dnia takie tranzakcje 
„szeptane” powtarzają sią wielokrot 
nie. Kupiec mega pod ladę 4 wydaje 
„osiatnią* paczuszkę. 

Są kupujący upreywiłejowam, =- 
glacący każdą cenę i są kupujacy 
którzy muszą się llczyć a każdym 
fjenigiem, Ci ostatni biegają godzi- 
nami pa młaście i za ustalone ceny 
nio nia mogą kupić. 

Znamy to wszystko s okresu woj 
ny światowej, ala Niemcy wojny na 
razie jeszcze nie qrowadtą. 

Po zamknięciu sklepu zaczyna sig 
wzmeżony ruch w śpichrzach i ma- 
gazynach. Rozważa się towar dla 
uprzywiłejawanych kupujących. 
przy czym kilo ma przeważnie 800 
gramów, H 


„Pragnę, aby naród niemiecki 
nauczył się patrzeć na narody, ja- 
ko na rzeczywiatości historyczne, 
co da których tylko fantaste ży- 
czyć soble może, by nie istniały, 
co jednak jest nie do pomyślenia, 
bo nie zrozumiałą jest rzeczą pra- 
gnat, by te rzeczywistości hlsto- 
ryczne znalazły się w sprzeczności 
z wymogami swych możliwych wa- 
runków życiowych i zrozumiałymi 
żądaniami, wysuniętymi przez ży- 
cie", 

Na zjeździe partyjnym w 1936 


roku w Norymberdze: 


„Przyznajemy każdemu inne 
mu narodowi prawo uszczęśliwia- 
nia się według własnych pojęć i 
potrzeh światopoglądowych, poli- 
tycznych lub gospodarczych, oczy- 
wiście pod warunkiem, że stosBu- 


wyjaśniać, jakie mogłoby to mieć 
znaczenie, gdyby zamysły te się 
powiodły. 

Bez wątpienia, że Niemcy odzna- 
czają się tradycyjną, niedźwiedzią 
niezręcznońścią w rozwiązywaniu 
problemów narodowościawych. W 
sprawie ukraińskiej już raz dały 
tego dowód w związku z Ukrainą 
zakarpacką. Odegrało to dużą ro 
lę w ostudzeniu zapałów niektó- 
rych odłamów społeczeństwa ukra 
ińskiego. Ale terez podobno w 
Berlinie knują się nowe plany w 
tym kierunku. 


Nie wolna nam polegać tylko na 
tym, że Niemcy papełniać będą dal 
sze błędy i niezręczności w tej 
dziedzinie. Musimy wszystko u- 
czynić, co jest w naszej mocy, aby 
atut ten znalazł się w naszym rę- 
ku. Nie wystarczy bezczynnie 
przyglądać się wypadkom i trwać 
w szkodliwych nałogach. 

Wszystkie siły naszego państwa, 
a nie tylko dwie trzeele, muszą zo- 
stać przepojone niezłomnym du- 
chem walki a wolność. 


A. PRÓCHNIK. 


nek da nas hędzie taki sam. fwiat 
nie może zaprzeczyć, że nasz na- 
cjonalizm jest „narodowo-aocjaji- 
styczny", My „narodowi socjaliści" 
jestekmy zatym bojownikami tej 
nauki wdród naszego narodu, ale 
nie jesteśmy misjonarzami na ze- 


wmątrz naszych politycznych po- 
glądów". 
30 atycznia 1937 r. z mowy w 
Reichatagu: 


„Byłoby pożyteczne dia pakoju 
europejskiego, gdyby w traktowi 
nlu narodowoźci, które jako mni: 
szości zmuszone są żyć wśród ob- 
cych narodów, nastąpił na wza- 
iemnofci oparte uwzględnienie słu- 
aznych uczuć dumy i świadomości 
narodowej, To doprowadziłoby do 
ziękakiego odprężenia między pañ- 
stwami, które przez lòs zmuszo- 
ne sg da istnienia obok siebie, a 
których granice państwowe nie 
pokrywają się z granicami etno- 
graficznymi, 


Tylko z braku miejsca nie cytu- 
jemy dalszych oświadczeń, idących 
zresztą po tej myśli, w których pa 
nuje duch uszanowania odrębności 
obcych grup narodowościowych. 
To wszystko jednak razem, i de- 
klaracje, i przemówienia, i uchwa- 
ły, i postanowienia stoją w rażą- 
cym konflikcie z rzeczywistością, 
już nie mówiąc o tym, że obok 
tych na eksport obliczonych o 
świadczeń reżym hitlerowęki rea- 
lizuje ustawodawstwo w sposób 
krańcowo sprzeczny z wyżej przy- 
toczonymi oświadczeniami. 

Dochodzi do tego oczywista pra 
wo niemieckie, którego miernikiem 
wszystkich poczynań jest dobro 
narodu niemieckiego, przeznaczo- 
ne do tego, „żeby było instrumen- 
tem bezpieczeństwa państwa w sto 
sunku do niemieckiej rasy, nie 
mieckiej ziemi, niemieckiego czło- 
wieka, niemieckiej kultury” (min. 
Franck „Leitgedanken", str. 4). 

Wciąż podkreślana jest przez hi 
tleryzm różnica między narodami, 
różnica w drogach ! celach narodo 
wych poszczególuych narodów. A 
jednak prawo niemieckie, które 
jest „niepodzielną własnością = 
rodu niemieckiego”, i jemu winna 
wyłącznie odpowiadać, stosowane 
jest wobec wszystkich innych nara 
dowości, żyjących w Niemczech. 
Nie prawo państwowe — jak na 
całym cywilizowanym świecie, == 
ale prawo jednego narodu stoso- 
wane jest w całej rozciągłości do 
wszystkich obywateli innych naro- 
dowości. 

Dość zapoznać się z dwiema usta 
wami, by zauważyć zasadnicze kon 
flikty, na które natrafić muszą 
mniejszości narodowe, w naszym 
wypadku: ludność polska w Niem 
czech. Łatwo zrozumiemy, dlacze 
go pauperyzacja naszych współro- 
daków postępuje tak szybko na- 
przód, dlaczego jesteśmy w ostat- 
nich dniach świadkami tułających 
się chłopów polskich, wydalanych 
z Niemiec 


jak pieni 
się 


USTAWA O ZAGRODACH 
DZIEDZICZNYCH. 

Jak się zaraz przekonamy, jej 
cele Bą nawskroś nacjonalistyczne. 
Ustawa głosi: 

„Rzed Rzeszy chce przez zj- 
bezpieczenie starega niemieckiego 
zwyczaju dziedziczenia utrzymać 
chłopatwo, jako źródło krwi nie- 
nfteckiego narodu. Chłopem może 
być tylko t-a, kto jest obywatelem 
niemieckim, Krwi niemieckiej, al- 
bo równowartościowej i posiada. 
odpowiednią godność", 

Krwi takiej Połak nie posiada, 
albowiem wedlug oficjalnej inter- 
pretacji niemieckiej: 

„Członkowie obcych nerodów, 
którzy żyję wewnątrz granie pań- 
stwa niemicekiego I nie należą do 
niemieckiej wspólnoty krwi, nie 
należą do narodu niemieklego. Od- 
nosi się ta szczególnie do mniejszo- 
ści narodowych, zwłaszcza do 
Polaków. Ohcanerodowi obywate. 
le Rzeszy: należą tu wazyecy oby- 
watełe niemieccy, którzy ag obcej 
krwi, a więc przede wszystkim: 


Żydzi, Polacy, cyganie". (Der 
Staat im  nationalsozlaliatischen 
Weltbild), 


To wystarczy, by atwarzyć od- 
Irębne przepisy dla ludności pol- 
skiej, stosowanie bowiem tej usta 
wy w jej dosłownym brzmieniu mo 
m wyrwać chłopa polskiego z zie 
mi, na której pracuje ad niepamięt 
nych czasów. Ustawa o zagro- 
dach dziedzicznych stosuje w całej 
rozciągłości zasady o rasie ł jej 
czystości, — specjalne sądy bada- 
ją dziedziczących pod względem 
zdolności do prowadzenia gospo- 
darstwa rolnega; niedopuszczalny 
jest podział ziemi między synów, 
jeśli grozi to rozbiciem gospodar- 
stwa, ziemia nie może być przed- 
miotem kupna lub sprzedaży itd. 
Co ważniejsza, że ostatnio zostają 
specjalnie „oczyszczane”* z ludno- 
ści polskiej tereny graniczne, a 
spory stąd wynikające przechodzą 
da specjalnych sądów, których roz 
strzygnięcia dakonywane są bezi 
podania powodów. Tak więc chłop 
i folnik polski w Niemczech pad- 
ciągnięty, mimo tysiące aprzeczno 
ści, pod ustawę o zagrodach dzie- 
dzicznych, znajduje się po za pra- 
wem i jest przedmiotem samowo! 
administracji i czynników rządzą: 
cej parti. Nagle zapomniano a ha 
słach odrębności kulturalnej nara 
dów, buńczucznie wygłaszanych 
przemówień i innych pozbawionych 
wszelkich podstaw naukowych te- 


to mydło! 


Obfita piana jest najwy- 
mowniejszym dowodem 
wartości mydła Jeleń 
Schicht. Z łatwością usu- 
wa brud z bielizny, która 
dzięki łagodności piany 


przetrwa długie lata. 


Ustawodawstwo hitlerowskie 


a Polacy w Niemczech 


oril o rasie, krwi it. p., stosując 
wobec ludności polskiej najbar- 
dziej wyrafinowane przepisy 2 0- 
stawy o zagrodach dziedzicznych. 

Drugą ustawą, której praktyczne 
wykonanie jest nie mniej sprzecz 
ne z założeniami teoretycznymi jest 
ustawa o służbie pracy w Rzeszy 
(Reichsarbeitsdienst), która. od ro 
ku 1935 stala się przymusową, 
zmieniając nazwę „dobrowolna shi 
Żba pracy“ na „służba pracy w 
Rzeszy”. Ludność polska w Niem- 
czech stanęla znowu wobec przy- 
musu należenia du instytucji, któ- 
ra ma „cele, nacjonaligtyczne, 
wbrew wszystkim ustawom i dekla. 
racjom. (Odnośna ustawe, doty- 
cząca służby pracy głosi: 

„Błużba pracy w Rzeszy jest ko- 
norową służbą dle narodu niemiec 
kiego. Wszyscy młodzi Niemcy o- 
bojga płci są zobowiązani shiżyć 
w służbie pracy awojemu narodo- 
wi. Stużba pracy w Rzeszy ma wy- 
chować młodzież niamiecką w du- 
chu „narodowa-socjalistycznym", 
jako społeczność narodową 1 w 
prawdziwym pojmowaniu pracy, 
a przede wszystkim w odpowied- 
nim szacunku dla pracy fizyaz- 
nej" 
Pomijając już, że służba pracy 

nie zna wynagrodzenia pieniężne- 
go za pracę, w jej szeregach ćwi- 
czą się kadry przyszłych przywód 
ców partyjnych, kandydatów do 
S. A, S. S. i t. p. 

Już na tych dwóch ustawach wi 
dać jak wygląda ich stosowanie, 
oraz charakter i wartość deklara- 
cji i uraczystych przemówień ,fu- 
htera" Trzeciej Rzeszy. 0O. Neufeld. 
CI ARE 


Laureat nagrody 
naukowej P. A. U. 


KRAKÓW (PAT). W roku bie 
żącym po raz pierwszy Polska 
Akademia Umiejętności przyzna- 
ła nagrodę z funduszu im. Janiny 
z Rychłerów Mościckiej. 

Jest to najwyższa nagroda, ja- 
ką rozporządza P. A. U- (20.000 
zł) į jaka istnieje w Polsce (pań- 
stwowe nagrody naukowe, arty- 
styczne cte. wynosiły dawniej 10 
tys. obecnie 5 tys. zł). 
Przyznawana ona hędżie co T0- 
u za prace z zakresu matematy* 
ki i astronomii, fizyki, chemii i 
biolagiii. 

W roku bieżącym otrzymał ją 
profesor matematyki Uniwersyte- 
łu Jana Kazimierza we Lwowie, 
dr Stefan Banach. 


celne kierowniciwo ormi angielsko- francuskiej 


w czasie wojny 


„Matin* donosi, że w razie wy- 
buchu wojny europejskiej naczel- 
ne kierownictwa wszystkich polą- 
czonych sił zbrojnych Anglii i 
Francji spoczywać będzie w rę- 
kach gen. Gameline. 

Kierownictwo floty angielsko- 
francuskiej objąłby admirał an- 


gielski, prawdopodobnie Sir Roger 
Backhouse, 

Również flota powietrma obu 
krejów znalazłaby sie pod wspól- 
nym kierownictwem angielskim, 
najprawdopodobniej Sir Cyrila Ne 
wall. 


| M 


30.000 szpiegów, z tego 20.000 kobiet 


Szpiegostwo niemieckie 


iiego metody pracy w krajach Zachodniej Europy 


FRITZ KUHN SZEF AGENTÓW 
HITLEROWSKICH W AMERY- 
CE WYPUSZCZONY Z WIĘ- 
ZIENIA ZA GRUBA KAUCJA. 


W prasie franenskiej toczyła się 
niedawno ożywiona dyskusja. na te 
mat szpiegostwa niemieckiego. Za- 
częlo się od tego, że jeden z dzien- 
ników umieścił kilka artykułów © 
metodach niemieckiego wywiadu. 
Autor tych artykułów twierdził, że 
209% Niemców uciekinierów z „Trze 
ciej* Rzeszy pracuje dla tego wy- 
wiadu. Wywołało to protesty % 
strony Niemców, mieszkających 
we Francji, którzy uważsją takie 
twierdzenie za wysoce obraźliwe i 
nie oparte na żadnych konkret- 
nych podstawach. 

Autor w odpowiedzi powołując 
kię na system donosicielstwa, któ- 
ry daje się zaobserwować przede 
wszystkim na terenie samych Nie- 
miec, przytoczył szereg faktów ilu 
strujących metody „Trzeciej" Rze- 
Szy. Powtarzamy je, nie ręcząc o- 
czywiście, czy wszystkie takty są 


latwiej nakłonić do tej pracy, gdyż 
nie zdaje sobie ona sprawy z tego, 
że szkodzi własnej ojczyźnie, 

Zaaresztoweny niedawno i pod- 
dany badaniom szpieg niemiecki 
przyznał się, że w Paryżu posiadaj 
pod swą komendą przeszła dziesię- 
ciu pomocników, z których każdy 
był w stosunkach z dwudziestoma 
kobietami. Stanowi fo już przeszło 
dwieście kobiet, A ponieważ każda 
2 nich była w stosunkach przynej- 
mniej z jednym wojskowym, więc 
można sobie wyobrazić, jak liczne 
informacje płynęły z tego źródła. 

Opinia francuska zdaje sobie 
""uv4 z tego niebezpieczaństwa i 
Boleg» coraz częściej widać «4 
spoth plakaty ostrzegająne: 
„ką uważni i ostrożni! Milcz- 
cle, gdyż uszy wrogów AĄ WSZĄ: 
dziej" 

Wedle tegoż źródła wywiad nle- 
miecki we Francji i w Belgii nodzie 
my jest na wydziały w zależności 
© specjalności. Jest wiet «wać 
sekcji, na czele każdej stoi jem 
specjalista Pierwsza sekcja zaj. 
muje się wywiadem w koszarach, 
fortecach | w ogóle miejscach ies- 
centracji wojsk. Druga obserwuje 
dworca kolejowe, hotele, restanra- 
cje i kawiarnie. Ta właśnie najwię- 
cej korzysta z usług koblet padej- 
rzanej konduity. Trzecia interesuje 


penujący w całej Europie, zmusily 
Niemcy do powiększenia budżetu 
na wywiad. W pierwszym kwarta- 
le tego roku wydala Rzesza na ten 
cel o 18 milionów marek więcej, 
niż było prełlminowane. A są ta 
mszystko wydatki nie w bezwartoś- 
ciowych markach, ale w cennych 
dewizach. Wskazuje to, jak wielką 
wartość przywiązują Niemcy do 
pracy na tym odcinku. 1 jedyny 
sposób paraliżowania tych  wysli- 
ków leży w uświadamieniu Iudnoś- 
el o wartości milczenia. 


się specjalnie sprawami marynar- 
ki, a więc nie tylko samych okrę- 
tów 1 załogi, ale również warte 
tami i stoczniami. Czwarta Wiesje 
się wyłącznie sprawami gopodas= 
czymi, które są w tej chwili safe 
dziej interesujące dla Trzeciej Rze 
szy. Sekcja ta jest najsilniej i naj- 
Ticzniej obsadzona. Dalej tdzie sek- 
cja, zajmnjąca się specjalnie wy- 
wisi dyplomatycznym | polity- 
sy Wreszcie ostatnia czuwa 
nad emigracją niemiecką i praeuje 
w łączności z „Gestapo” i z Mini- 
sterlum Propagandy. 

Wzmożona czujność państw za- 
chodnich, ewentualność wciąż gro- 
żącej wojny i naatrój niepewności, 


zupelnie ścisłe. 

Wśród uchodźców z Niemiec — 
czytamy są indywidua zmuszone 
do współpracy z wywiadem z ole 
wy przed represjami, jakie moge 
zastosowań wober pozostałej w 
Niemczech rodziny wladze słemie- 
ckle. Są też i tacy, którzy ta Pin 
dla skromnych obalów, wyyówe- 
nych przez zawodowych +arsife 
rezydujących zagranicą. Wreszcie 
śą i tacy, którzy w ten sposób, ches 
sobie zaskarbić łaski w „Trzeciej? 
Rzeszy, aby móc kieyś tam po- 
wrócić i, kto wie, może jeszcze 
dojść do jakichś materialnych ko- 
rzyścl, która narazie utracili. 

Oczywiście praca, jaką spelnia- 
ją, jest drugorzędna, tym nie mniej 
ważna dla całości. Obserwują więc 
ruchy wojsk, zmiany w składzie 
osobowym, nastroje ludności, « 
przede wszystkim wszelkie objawy 
życia gospadarezega. Nowoczesny 
bowlem wywiad niemiecki opiera 
się nie tylko na danych z życia, ale 
na szczególzch z innych dziedzin, 
nieraz nawet ważniejszych. Szcze- 
zóły techniczne nowego działa są 
interesujące, ale również interesu- 
jace są dane, dotyczące zapasów ży 
wności w danym okręgu. Mecha- 
nizm nowego czoiga może zalnte- 
resować sziab główny mniej, niż 
nastroje panujące wśród robotni- 
ków fabryk pracujących dla ohra- 
ny narodowej. Przygotowanie do 
wojny sprowadza się nie tylka do 
spraw wojskowych, ale przede 
wszystkim ča zaprowianżowenia ar 
mii tak w żywność, jak w material 


wojenny. 
Otáż do zbierania tych różnych, 
pozornie niewinnych, informacji 


używa wywiad niemiecki tysiące 
ludzi, wydając na ten cel olbrzymie 
suny. W krajach położonych na 
zachód od Niemiec, pracuje obec- 
nie dla niemieckiego wywiadu prze 
szło 30.000 Tudzi, w czym dwie trze 
cia koblet. Niemey bardzo szeroko 
stosują pracę kobiet na tym polu 
z wielu względów. Przede wszyst- 
kim Kosztuje to taniej, kobieta za- 
dawatnia się bowiem niewielką su- 
mą „na pończochy”. Dalej posiada. 
ona większą łatwość ei) 
naiwnych pytań hez wzbudzania 

podejrzeń. Wreszcie daje się ona! 


Organizacja i działalność wywiadu angielskiego 


„intelligence Service” 


SMALAST GZPFYŁCOWIE NIL 


MANIAIĄ SIĘ PRZED OAIFATYTWEM 
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Walka państw totalnyd 


za pomocą propagandy 


Propagandę radiową na nielką| Sowiecka propagande radiowa. 
skałę rozpoczęła wśród państw 1%-| posługuje się kilkunastoma języ- 
talnych Rosja. Przeprowad eniu | kami, m. in. i polskim, jednakowoż 
tej akcji sprzyja znakemlcie po- | większość tej akcji kierowana jest, 
łożenie państwa, które znajduje) podobnie zresztą, jak | w szeregw 
się w centrum kontyngentu euro- |innych państw, drogą pośrednią, 
azjatyciaego, dzięki czemu dociera į przede wszystkim poprzez muzy- 
drogą radiową do wszystkich = |kę. W owe audycje muzyczne czy 
kątków Europy | Azj, w dalszym | kulturalne wpłata się zręcznie 
rara zaś również do Afrykl.|istotne zamierzenia propagandy. 
Farsa ilość rozglośni sowieckich | Równolegle idąca ze strony innych 
o dużej mocy nadawczej zapewnia | państw toialnych kontrakcja se 
tedy olbrzymi zasięg terytorialny, | sila ZSSR do nżycia nie tyłka we- 
jakiemu żadne państwa europej- | tod ofensywnych na falach eteru, 
skie nie jest w stanie na falach |ale zastosowania również defensy- 
eteru dorównać (pominąwszy, W*=| wy. Naczelnym zadaniem jest tu- 
turalnie, stacje krótkofałowe). taj izolacja swoich obywateli od 
y podobnych audycji propagando- 
wych innych państw. W tym Wt 
celu założono niedawno na terenie 
Ukrainy ponad 2.000 stacyj, któ- 
rych wyłącznym zadaniem jest 
zakłócanie odbioru transmisji za- 
granicznych í uniknięcie w %% 
a w pewnych wypadkach 
„demoralizującego“ wpływu př 
pagandy obcej. 

dako drugie z kolei państwa, po 
Rosji sowieckiej, na drogę projè» 
gandy radiowej wkroczyły Wit- 
chy. Pnństwa to jest bodej pierw» 
szym, które użyło radia nie tylko 
dla celów propagandy idealogicz- 
nej, ale wręcz do przeprowadzenia 
formalnej bitwy w eterze z pit 
eiwnikiem. Byla i jest nim prisðeè 
wszystkim Anglia, terenem "a 
walki jest zarówno kontynent afry 
kuvóń jak t Bliski Wschód oras 
luta brytyjskie. Regularna bises 
mua toczyła przed paroma lety 
waka rozgłośnia w Bari za stw 
cją londyńską, zakończyła się wre 
szele zawarciem pewnego rodzaju 
W związku z obecną sytuacją © 
kład ten już nie obowiązuje 
jakkolwiek nie został jeszcze for- 
malnie wypowiedziany. 


Do walki w eterze, rozgrywają" 
cej się między tymi dwoma pañ- 
stwami, przyłączyły się ostatnio 
Nlemcy i Francja. Bitwa radiowa 
* zdobycie Indności afrykańskiej, 
Bllskiego Wschodu czy Indit pro- 
wadzona jest nader intensywnie z 


FW AWIRKYCH 


Wywiad angielski ma opinie je- 
dnego z najlepszych na świecie. 
Jesi rzeczą ztozuiziażą, że intere 
sują się nim powszechnie tak w 
Magii, jak i poza nia, gdyż dzia- 
łalność jego w obecnie napiętej sy 
tuacji staje się ważniejsza 1 tru- 
dniejsza, niż kiedykolwiek. 


Poglądy na działalność wywia- 
dn są zazwyczaj pełne romantyz- 
mu, przypominającego charakter 
i akcję kryminalna - detektywnych 
powieści. W rzeczywistości akcja 
wywiadu miewa swoje niebezple- 
czne i trudne momenty, ale nie 
wiele z tego przenika na zewnątrz, 
natomiast działalność ta wymaga 
bardzo wiele wiedzy fachowej, sy- 
stematycznaści i wytrwałości. Pra 
ca ta jest świadomie tajemnicza | 
s szuka rozgłosu. Agenci wywia- 
4a siłą rzeczy muszą pilnie dbać # 
to, aby jak najbardziej pozostawać 


« cieniu. r 


Brytyjski „Intelligence Service“ 
jest organizacją skomplikowaną i 
obejmującą wiele działów. Nie% 
granieza się wyłącznie do wywiadu 
i kontrwywiadu. Marynarka wo- 
jenna ma swój własny „Intelligen- 
ce Departement“, której zadaniem 
jest ochrona tajemnie marynarki 
mugielskiej i zdobywanie informa- 
cji o flotach wojenaych innych 
państw. Podobnie zorganizowany 
jest wywiad ł kontrwywiad armii 
lądowej 1 powietrznej. „Foreign 
Office" ma również wcale znaczne 
grono agentów po!itycznych. Wszy 
stkia te wywiady podzielone są na 
sokea wywiadu i sekcje kontrwy- 
sizdu. 

Na czele wywiadu armii lądowej 
stoi generat-majar H. R. Pownall. 
a urzągł jego nosi skrót M. I. 5. Pe 
woall ma checnie 5% lat i brał v- 


dział w wojnie światowej. Wywia- 
dami floty i lotnictwa kierują 
kontradmiral J. H. Godfrey i kzp. 
K. ©. Buss. 


Kontruywiad ma % sałsee ps- 
raliżowanie działalności +4 
państw zagranicznych. Gatr=q- 
wiad strzeże tajemnic fabryk smw 
nicji, obozów wojskowych i t. d. 
Wbrew zwykłemu mniemaniu szpie 
gów rozpoznanych nie aresztuje 
się w danym momencie, .ale ntrzy- 
muje w ewidencji 1 śledzi twe 
przerwy, dbając o to, aby czuli się 
bezpieczni. W miesiącach przed 
wybuchem Wojny Światowej dzia- 
łalność wywiadu niemieckiego % 
Angii była bardzo ożywiona, s 
nie aresztowano w tym okresie ża 
duego szpiega. Dopiero po 4-ym 
sierpnia 1914 roku ujęto 21 szpie- 
gów niemieckich j dzięki temu wy 
wiad niemiecki został spnraliżawa- 
my, gdyż Niemcy nie byli ma% 
przygotowani i nie mieli przygo- 
towanych zastępców. 


Obecnie akcja kontrwywiadu 
jest tak skuteczna, że można do- 
konywać wielkich przesunięć waj- 
skowych w zupełnej tajemnicy. 
Kontrwywiad nie aresztuje nigdy 
szpiegów, gdyż w tej kwestił po- 
sługuje sie wyłącznie pomocą poli- 
cji. Scotland Yard ma również 
swój wydział tajny, w którym pra 
cnuje 160 najlepszych detektywów. 
Pomoc udzielana przez publiczność 
wywiadówi ma ogromnie wielkie 
zmaczenie. Zdarzało się już nieje- 
fnokrożnie, że w rzekomych tury- 
stach, nawiązujących rozmowy i 
fotografujących wszystka pilnie, 
odkrywano agentów obcego wywia 
s W ten sposób aresztowano w 


1986 roku wybitnego szpiega nie-| 


mieskiego, dr. Hermana Görtza 


organizacja wywiadowcza świata 


światowej niemieckie transporty 
wojskowe. Brat i siostra kolejno 
„Mrzędowali* po 12 godzin, licząc 
z okna przejeżdźnjące pociągi z 
wojskiem. 

Kuestia finansowa jest bardzo 
ważna w sprawach związanych z 
wywiadem, ele publiczność zazwy- 
czaj przecenia sumy, którymi się 
operuje w tych wypadkach. Oczy- 
wiście, te kwestie finasowe oto 
cmne są najściślejszą tajemnicą i 
nie udziela się w tych sprawach ża 
dnych wyjaśnień. W obecnym ro- 
ku budżet angielskiego Secret Ser- 
vice wynosi 500.000 funt. szt. i 
jest najwyższym, ustalonym dotąd 
w okresie pokoju. W czasie woj- 
ny budżet Secret Service wynosił 
1 milion 500 tysięcy funtów. Su- 


dzięki pomacy jego gospodyni, któ: 
ra odkryla w jego pokoju podejrza 
ne fotografie. 


iadu jest zdobywanie 
o siłach zbrojnych 
przeciwników, o planach i nasso 
jach politycznych w obcych see 
jach. W wywiedzie pracują zas 
wno amatorzy - ochotnicy, jak £ 
fachowcy, którzy muszą się s% 
na balistzyce, uzbrojeniu, fortyfl- 
kaejach i na innych kwestiach, $ 
tyczących fioty 1 lośnictwa. Agent 
musi być zdecydowany, musi mieć 
wyrobiony zmysł obserwacyjny i 
nieslychanie wyświczoną pamięć. 
W wywiadzie pracują również ko- 
biety, których rola nieraz jest bar 
dzo ważną. Do wykrycia Percy 
Glending, skazanego w r. 1938 54 


| dawanych np. z Rzymu. 


4 lat więzienia za usiłowanie sprze- 
donja planów arsenału w Wooll- 
wich, przyczyniła się agentka, p. 
X. niewiasta bardzo  przystojna, 
która przez 5 lat pozostawała © 
biissich stosunkach z Glandingiem. 
Bzięki niej wykryto całą organiza 
cja szpiegowską, ua polecenie wy- 
wiadu prasa w ezasie rozprawy u- 
szanowała jej anonimowość i nie 
opublikowane żadnej jej fotogre- 
tii. 


Proca agenta wywiadu 
nicą jest niebezpieczna 
pująca. Musi się wciąż mieć na 
baczności, grożą mu ustawicznie 
nietezpieczeństwa, a kary, nakła- 
Gane na szpiegów zagranicą, «4 
wyższe od tych, na ktlre narażają 
się obcy szpiedzy w Anglii. Cier 
p'iwość t doktadność są cechumi 
niezbędnymi w tym fachu. Głośną 
jest histeria. relodziutkiega rodzeń 
siwa belgi, 
la tu: węztowej, przez 
którę przsebedziły w czas.e wojny 


zagra- 
1 wyczer- 


ma ta nie jest stosunkowo zbyt 
wielka, zważywszy, że np. Niemcy 
wmydają na analogiczne cele prze- 
szło 3 razy więcej | pracują znacz- 
nie mniej skutecznie od Anglików. 
Oficer wywiadu poblera  przecłęt- 
nie 500 funtów rocznie. Agenci 
Foreign Office są lepiej notowani 
ze względu na konieczność utrzy- 
mywania rozległych stosunków. 

Jedynymi ludźmi, którzy maj 
w ręku spis wszystkich pracawni- 
ków wywiadn i kontrwywiadu an- 
gielskiego są sir Warren Fisher, 
stały sekretarz w mln. skarbu i 
sir Aleksander Cadogan, stały pod 
sekretarz stanu w Foreign Office. 


veżtżając na urlop — 
zgłoś zmiane adresu 


radiowej 


zastosowaniem całej 
©, znanej współczesnej 
dzie. Rzecz jasna, że w Pan 
dzie tego rodzaju używa sip. 
jerykami pañatw  kolanfaj 
"m jayde dialektów 
rmecy rótapca tamtejszych = 
dr | wearpów, W Glad m 
pagandą radiową udają się Ka 
niemieccy 1 włoscy, którzy LS 
troskliwie dopytują się śród m 
«enwaj Indności o wrażenie, q 
"= m specjalnych au 
rayswad 1 silę adbłoru „a szczę 
m Aoa it p. Uzyskane g 
frezy informacje sa conp „i 
lnm ża baire o zę, | 
zła zgrowaćramj w eterze tb | 
1 tutaj prowadzi sů 

wszystkim niewinną na pozór 
cję kulturalną na „specjalne 
<zenie* narodów, zamieszkuj à 
kontyngent afrykański | azjaty, 
ki. Smetne melodie płynąca ; z, 
znanych instrumentów coraz gy, 
ciej z rozgłośni europejskich, p, 
Ja za zadanie przekonanie 
bylców a szczególnej trosce | ġ 
czliwaści, jaką im okazują pew, 
państwa europejskie. 


m 


katnie potrzebne hasła, odezva | 


uiaucywie spreparowane wiadomy. 
íel a stronie przeciwnej i t p. 


dak wielki perish a 
de radiową kłużą paźutwy Sag | 
świadczyć może fakt, ża okolo U 
proc. codziennych audycyj, | 
cych z rozglośni wieżą, dj | 
= mniejszym lub włękaye i) 
Sı propagandzie idesingi | 
stowskiej. Podobny pws 
kszują również staeje niemiechh 


Propaganda radiowa =s W 
"ech zorganizowana jest drobin: 
Wiwo i pod tym wzgledem pi 
«mo to przewyższa wszystkie m 
m. Kike krótkofalowych stay 
nadawszych w Rzymie przekaznje 
codziennie od godziny 10 rana di 
2 w nocy specjalne t. zw. „ale 
== æ obcych językach". Do 
propagandy użyto 16 języków 
ropejskich oraz szereg języ! 
aey mae afrykańskich. 
ki material płynie tą drogą mag || 
przekonać sami radlosłnehsat 
słuchając audycyj dla Polski © 


Radiowa propaganda niemieda 
jest a wiele uboższa pod względu 
„językowym". Propaganda %9 
państwa kieruje się, poza 
*% przede wuywkia m be 
je zachodnio - europejskie | bt 
tyckie. Akcję tego rodzaju 8 
«m fakt, iż II Rzesza pok $ 
obecnie, po aneksji Austril i G 
24 średnio i dlugofalowe SEK 
nadawcze i pod tym  względa 
radio niemieckie jest hezapelacyj 
nie na czele w Europie, Pom 
pagandą zewnętrzną Niemcy M 
dą olbrzymi nacisk na akcję W Ą 
wnątrz kraju, który dziś jest | 
Se facto pozbawiony sii 


swobodnego słuchania aui 
zagranicy. Za słuchanie 
nyćh dla obecnego reżimu 


misj] grozi więzienie (uh 
koncentracyjny. Siyi ME 
cy zwiększyły ostatnia znaći% 
liczhę stacji zakłócających 
rozgłośni państw ohcych. 


Propaganda radiowa tyeh pańs% $ 
prowadzona jest przy użycia # 
brzymich sum, środków 
nych i rozmaitych pomysłów: 
mise jednak tych niesłycki 
wysiłków efekt tej akcji, 
chodzi o zagranicę, jest 
mniejszy. 
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SICZĘKŚLIWA LAT KTU NA 


| prolesorawi 


Niemcy odmawiają prawa wjazdu 


KOWNO (PAT.]. Uniwersytet 
kowieński nadał doktorat honoris 
causa wydz. humanistycznego 
Ludwikowi Krzywic- 


polskim 


Wła” e niemieckie udzieliły od: | 
wwnej odpowiedzi docentowi, | 
Co * Mikuckiemu z Krakowa, | 
który nered sześciu miesiącami | 


BERLIN (PA). Z Pragi dono- 
szą, że rząd protektoratu w poro* 
zumieniuw z von Neurathem posta- 
nawił w Czechach wprowadzić za 
kaz wszelkich strajków i okupacji 


Str. u 


Niema wolności strajku 


w Czechosłowacji | 


Zawieszenie władz Fundacji 


kiemu, z akazyj 80-tej rocznicy je: 
ga utodzin, w uznaniu jego zasług 
naukowych, specjalnie zaś za ba. 
dania nad kurhanami litewskimi, 


uczonym 


awrócił się z prośbą o wizę wjaz» 
dowy. Docent Mikucki zamierzał 
udać sie do Niemiec, celem prac 
naukowych w taml. archiwach. 


Ina terytorium Czech | Moraw- W 
najbliższym czasie wydane ma być 
rozporządzenie regulujące place 

| oraz warunki pracy na terenie'pro 

I tektoratu. 


E r, 


Prof. Krzywieki 


doktorem uniwersytetu kowieńskiego 


Ż|N 


Wycieczki 
wiosenne 


z nowoczesną ekonomiczną 
kamerą miniałurową 


«Kodak* Bantam 


którą łatwo nabyć, 
za każdy stary 
odliczamy zł. 8.— od c 


Cena zł. 33, — 
przy zamianie zł. 


Dos'cnałe zdjęcia 


na nowych błonach 


Panatomic - X 


gdyż W zamian 
aparat “Kodak” 
eny aparału Bantam f. $ 


25.- 


M a 


„Polskiego Komitetu Opieki nad Dzieckiem" 


PAT komunikuje: wykonawczych bez naczćlnego kie 


wysokoczułych, 
o mikroskopijnym ziarnie. 


A. WOLAŃSKA- 


Centrala: Warszawa, NOWY ŚWIAT Nr. 18 
Oddzialy: w Warsznwia, Wilnie I Krzkawie 


Minister Opieki Społecznej za- 
wiesit działalność organów ustro- 
lowych fundacji „Polski  Komitel 


losy do I klasy 45 Loterii jeszcze są do nabycia 
€iągnienia 20 cząrwca r, b. 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwtotnie. Konto P. K. O. 7182, 


Widomoś 7 całej Polski 


adagan * I SAMOBÓJSTWO. 
Auna Miskurko, lat 56, (Wieś 
Ugory, pow. warsz.y, w czasie 
sprzeczki ze swą pasierbicę Jadwi- 
Z% lał 27, uderzyła ją tasakiem 
w głowę, Gdy ranna upa- 
dla na podłogę i nie dawała znaku 
tycia, Miskurka dostała ataku ner- 
wowego, w przystępie którego po- 
derżnęła sobie gardło nożem ku- 
chennym. Miskurko przed przyby- 
liem lekarza zmarła. Pakierbicę 
We. przywrócić do przytoryna< 
i przewieziono ją da szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 
PASAŻEROWIE POCIAGU 
ŚWIADKAMI SAMOBÓJSTWA. 
Pasażerowie pociągu, zdążające- 
Ka we wtorek pa południu z Pazczy 
nyodo Katowic. byli świadkami 
wstrząsającego wypadku samohój- 
stwa młodej kobiety, której nazwi- 
4 dotychczas nie ustalona. 


Gdy pociąg znajdował się na 


przestrzeni, pomiędzy mostem na 
Pizczynce a kolonią Podstarzyniec, 
jakaś. mlode kobieta otworzyła 
drzwi wagonu i weszła na stopnie. 
którzy to widzieli, 


Paażerowie, 


przekonani byli, że chce oną 
przejść po stopniach do sąsiednie 
go wagonu. Tymczasem nieznajo- 
ma przechyliła się gwałtownie i rzu 
cile się pod koła pociągu. Zaałarmo 
wano maszynistę. Pociąg stanął w 
polu. Z pod kół wydobyto straszii- 
wie zmasakrowane zwłoki samo- 
bójczyni. Przy denatce nie znale- 
ziono żadnych dokumentów. Poli- 
cje prawadzi dochodzenie, 

SZEŚCIOLETNI CHŁOPIEC S; 
LIEŁSWOJĄ, TRZNIRTNIĄ SIO- 

STRZYOCZKĘ. 

Z Suwałk donoszą: , 

We wsi Wólka, gm. Filipów, zda- 
rzył się następujący straszny wy- 
padek: 

Sześcioletni Stanisław, syn gos- 
podarza Józefa Iwanickiega, wziął 
z paleniska kupkę zarzewia i pod- 
palił nim słomę na stojącym na po 
dwórzu wozie, na którym siedziała 
Jego trzyletnia siostrzyczka, Ja- 
dwiga. Flomienle objęły wóz. Za- 
nim ktokblwłek mógł przyjść na pa 
moc, dziewczynka tak silnie pops- 
rzyła się, że niebawem zmatla. Ro- 
dzice dziecka pracowali wówczas w 


Opieki nad Dzieckiem” (P. K. O 
D., powierzając pełnienie funkcj 
tych organów mlanawanemu za 
rządcy do czasu uregułowania go 
spodarki į działalności tej funda- 
cji. 

Bezpośrednim powodem tej dè- 
cyzji ministra Opieki- Społecznej 
była rezygnacja prezesa 
i dwąch członków rady, ktora po- 
clągnęła za sobą zdekompłelowa- 
nie arganów naczelnych fundacji, 


W obecnym trudnym dla fundacji || 


okresie pozostawienie organów 
| A A || aÁ 


Wyjazd płk. Kota 
WARSZAWA (PAT). Wyjechał 
do Londynu, były minister pik 
Adam Koc. 


fundacji |» 


rownieiwa nie dawala Minister- 
stwu, jaxa władzy nadzorczej, | 
gwarancji — co do usunięcia tru- 
hamujących  działałność | 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


Nowości 
WLOSCE +uŁKARZE „IE CHCĄ 
GRAO Z POLSKĄ. 

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał 
wiadomość od związku włoskiego, że 
skutkiem trudności terminowych 
amatorska. reprezentacja Włoch, któ 
ra 20 lipca walczy w Helsinkach, nic 
hędzie mogła rozegrać w drodze po- 
wrotnej meczu w Polsce. 

MECZ FRANCJA — WŁOCHY 

ODWOŁANY 
W dniu 18 b. m. odbyć się miał 


polu. Dzieci byly pozostawione bez| W Rzymie międzypańatwowy mecz 


żadnej opieki. 
45 BUDYNKÓW PADŁO 
PASTWA POŻARU. 

We wsi Łowkieniki, gm. sobot- 
niękiej, w domu Stanisława Pasz- 
kowskiego wybuchł pożar. Ogień 
wakutek silnega wiatru rozszerzył 
się na całą wieś. Spłonęło 6 domów 
mieszkalnych oraz 39 zahudowań 
gospodarczych wraz z inwentarzem 
żywym i martwym. 


Marian Konono- 
, skalkkgejęc: posteri- 
w Lipara, pow. tar 
yłamawszy zamek 
ce posterumkowego Szczep 
20 -iradł mu pistolet an- | 
1 z którego w następ- 
strzelił do swej norze- 


nek p, p. 
diechowzkieg rw 


kwak ie 
lomąty czny 


nyn drin 


czonej Zofii Dołhapoluk, s% 4% + 
Żmputyna, którą zranił w sipsi 
Drugim wystrzałen Konmewse re 
pozbawił się życia. Dziewezywa 
przebywa w szpitalu, stan ei ws 
beznadziejny. Meu Tater» 
zajścia hyła vawiedzionś m skć 


Przypadkowe zabójstwo 


zt "«d) nocy 
Miec z Aa kolejowych 
E lana Zakowna lat 20 wda- 
wym pelas ze strażnikiem 
"ym, pel ącym służbę pr: 
AE kale g Przy 
kowych w Nowy 
M Maefom Zakccaj Pomię. 
Sac zajsc powstała 
Cyne u *% W czasie której dziew- 
żaka 3% 84 odebrać broń stra 
W dac: szanotania się 


ae e Kale ugodziła 


s A, piersiową. 
wis 


ki szpitalu zmarła. Za. 
eniu wyjaśnienia przed 


prokuva' rem pozoslewiony zo- 
stał ne wolności. 


Wyrzucił tow. podróży 
z pędzącego pociągu 

RYBNIK. Na szlaku kolejowym 
Pszczyna — Piasek Jerzy W: 
czek z Nikiezowca wyrzucił z idą 
cego pociągu współpasażera Józe- 
fa Wikwyńskiogo z Janowa. Wil- 
dzyński poniósi śmierć na mie, 
seu. Wilczka, który był pijany 
aresztowana: 


lekkoatletyczny Francja — Włochy, 
W dniu wczorajszym związek wło- 
ski zawady te odwołał. 
ODWOŁANY MECZ 
MONACHIUM — BRNO 

W Brnie Morawskiin odbyć się 
miał mecz piłkarski Brno — Mona- 
chium. W ostatniej chwili mecz zo- 
atal odwołany przez Niemców, któ- 
rzy tłumaczą mię trudnościami urlo- 
powymi dla uwoich graczy. 

ADION OLIMPLISKI 
W HELSINKACH 

Rozbudowa stadionu olimpijskiego 
w Helsinkach posunięta została już 
tak daleko, że dokladna liczba miejsc 
na trybunach mogła hyć ściśle usta- 
lona- 

Ogółem trybuny stadionu w Hel- 
sinkach pomieszczą 61.436 widzów, 
w tym 47.163 na miejscach stedzą- 
cych. 

„Warto zaznaczyć, że na miejscach 
siedzących organizatorzy będą mu* 
siali zarezerwować więcej niż 10% 
biletów dia gości honorowych, dzien- 
nikarzy, sędziów itp. 

LONDYN BUDUJE GIGANTYCZNY 
STADION, OLIMPIJSKI 

Londyn, którf przed paroma dnia- 
mi uzyskał mandat organizatora 
igrzysk olimpijskich w r. 1844, pro- 
jektuje wybudowanie nad Tamizą 
olbrzymiego stadionu olmptjekiego. 
Wedlug projektu, trybuny tego ste- 
dionu miałyby pomieścić 163 tysiące 
widzów, przy tym. 110 tys. miejsc 
miałohy się znaleźć pod dachem. 

Przy stadionie zbudowany ma być 
wielki park samochodowy, który bę” 
dzie w stanie pomieścić 10 tys. wi- 
.— 

Pod stadionem mają być wybudo- 
wańe przejścia podziemne, które po- 
zwolą w ciągu jednej minuty dziesle- 
elu tysiącom widzów opuścić sta- 
dion. 

WIELKA REWIA ASÓW SPORTU 

Związek dziennikarzy sportowych 
organizuje w dniu 28 b. m. na sta- 
dionie Wojska Polskiego o godz. 17 
ciekawą imprezę sportową pod na- 
zwą „rewla asów sportu”. Program 
obejmować będzie deflladę dawnych 
i obecnych mistrzów sportowych 
w rozmaitych gałęziach sportu w róż 


$ 


norodnych poka: ch specjalnie po- 


myślanych. 


PIŁKA NOŻNA 


ALEX JAMES — TRENEREN 
POLSKICH PIŁKARZY 

Zarząd Polskiego Zw. Piłki Nož- 
nej postanowił osiatecznie przyjąć 
ofertę dawnego piłkarza Arsenalu 
Alex James'a i zaangążować go na 
półtora miesiąca od ł lipca do 15 
sierpnia me trenera polskich pilka- 
rzy. Janies poprowadzi w Akademil 
W. F. trzy obozy dla piłkarzy, a mia- 
nowicia od 1—15 lipca obóz dla 15 
graczy drużyny B, od 16—51 lipca 
obóz dla 15 graczy drużyny A, zaś 
od 1—15 sierpnia obóz dla 20 graczy 
t. zw. oriąt tje młodszych kandyda- 
tów do reprezentacji. Ponadto pro- 
wadzić będzie 2 kursy po 3 tygodnie 
dla instruktorów piłkarskich, 
DZISIEJSZY MIĘDZYNARODOWY 

MECZ PILKARSKI 

Dziś, w Środę o godz, 18 na sta- 
dionie W. P. rozegrany zostanie mię- 
dzynarodowy mecz piłkarski pomię- 
dzy reprezentacją Warszawy a dru- 
żyną mistrza Luxemburgu, S. C. ja 
Jeunesse d'Esch. 

TWÓRZ OPEROWANY 

Kontuzjowany na meczu Polska 
Szwajcaria obrońca poznańskiej War 
ty, Twórz został operowany przez 
płk. dr. Sokołowskiego, który stwier 
dził zerwania wiązadła pobocznega 
stawu lewego kolana. Operacja uda- 
la się całkowicie i Twórz będzie 
mógł 2a trzy miesiące chodzić, a aa 
wiosnę roku przyszłego zacznie grać. 


RUTOMOBILIZM 


TARNAWA OSIĄGA NAJLEPSZY 
CZAS NA PROBIE SZYRKOSCI 
GÓRSKIEJ 
We wtorek przed południem nal 
równicy odbyła się podczas drugiego 
etapu międzynarodowego raidu auta 
mobllowego próba szybkości gór- 

zklej na 5 km. 

W próbie tej najlepszy czas osią- 
gnat! Ternąwa na Aero 4:844, co wy 
nosi 65.597 km. na godzinę. Jest ta 
wynik lepszy od zeszłorocznego re- 
kordu Niemca Emmingera na Mer- 
sedesie o przeszło 2 km. na godzinę. 

Podczas próby szybkości wóz 
Strengera wpadł do rowu. Kuncawi- 
czawa (Chevrolet) miała wypadek 
1 zmuszona była żostać w Krakowie 
dla reperacji wozu. Również wypa- 
dek miat mjr. Ryll na Fiacie. Rych- 
ter miał na starcie do drugiego eta- 
pu trudności przy rozruszaniu silni- 
ka, co spowodowała punkty karne. 

Zawodnicy przybył we wtorek 
wieczorem na metę drogiego etapu 
da Jastrzębiej Góry. W ýrodę odpo- 
czynek w Jastrzębiej Górze, a w 
czwartek rano start do trzeciego 
etapu wraz z próbą szybkości, 


Ządać w fotoskładach. 


Kodak Sp. zo 4 War 


szawe. plac Napolsana B 


Przyszłość 


Prawie' zupelnie nicznana jest w 
Folsce' odmiana radiofonii powazech- 
nie manej, mianowicie radiofonia 
przewodowa. Już aama nazwa wska- 
zuje częściowo na jej istotę. Program 
do mieszkania abonenta jeat dostar- 
czany drogą przewodową. Oczywi- 
ściś nie wprost ze studia, Stacja na- 
dawcza pracuje normalnie, a w pa- 
wnej odległośći od niej mieści się 
punkt odbiorczy, wyposażony w od- 
Hłornik wysokiej klasy oraz we 
wzmacniacz energii akustycznej a 
mocy od kilkunastu do kilkuset na- 
wet watów. Odbiornik wyposażony 
we wzorowo zainstalowaną antenę 
odhłorczą, zabezpieczony przed waze- 
jakiego rodzaju przeszkodami, odbie- 


|ra audycje danej stacji, a następnie 


energia akustyczna z jego końcowej 
lampy, częściowo zostaje zużyta 
przez głośnik kontrolny, reszta zaś 
przechodzi na wejście wzmacniacza, 

Pó wzmocnieniu, energia zostaje 
rozprowadzon” sicgię przewodów, 
slecią zupelnie podobną do sieci te- 
lefonlcznej do mieszkeń abonentów. 
Różnica polega na tym, że przewo- 
dy Kończą się u abonent: nie aparn- 
tem telefonicznym, lecz głośnikiem, 
wyposażonym w regulację sily glosu 
i wyłącznik, Punkt centralny obału- 
guje od kilkudziesięciu do kilkuset, 
m nawet kilku tysięcy abonentów, 
pracuje orzywiście tak długo, jak 


Radio wa 


OZWARTEK, 16 czerwca. 


WARSZAWA I 6.30 Fiedń, Gim- 
nastyka. 8.50 Muz. (płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz, (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 8.10 Muzyka (plyty). 
8.20 „Na wodach Bracławszczyzny”, 
pog. 11.00 „W takt muzyki”. 11.25 
Muz. (płyty). 11.30 Aud. pobóro- 
wych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud, poł. 
(z Katowie).: 14,45 „W ulu" == re- 
portaż przyrodniczy Stefana Blank- 
Wclasberga die młodzieży 15.05 Kon- 
cert popularny z Wilna. 15.45 Wiad. 
gospod. Dziennik | Pog. akt. 18.20 
Struktura społeczno-gospod. Polski, 
odczyt, 16,40 Muz. (płyty). 16.46 Bo- 
gaetwa form budownictwa wsl, 17.00 
Muz. (plyty). 17,45 Skrzynka tech- 
niczna. 18,00 „Fieśni islandzkie", 
18.30 Weber: Kwintet klarnetow; 
18.00 Sienkiewicz: „Listy z Afryki", 
19,20 Muz. lekka (plyty). 10,40 
Transmisja z Rapperswilu. 20.25 Au- 
dycja dla wsi. 20,40 Aud. informa- 
cyjne. 21.00 Haydn: Trio G-dur (pły+ 
ty). 21.20 „Trubadurzy szwedzcy". 
Transm. ze Sztokholmu. 22.00 „La- 
tarnia zgasla" -- poemat ludowy 
Wilhelma Szewczyka. 22.25 Recital 
śpiewaczy Idy Loo — sopran {Esto- 
nie). 23.00 Ost. dziennik. 23,05 Wiad. 
z Polski w języku włoskim. 23.15 
Koncert muzyki polskiej pod dyr, 
Feliksa Rybickiego oraz Mieczysław 
Saleckl — tenor. 


WARSZAWA II. 13.00 „Wirtuczi 
na kilku instrumentach“ — koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
farmacji. Wiadomości sportowe, Pro- 
gram. 14.15 Dwie sulty (płyty) 15.15 
Koncert muzykl polskiej: Helena 
Korit-Kawecka (sopran) | Antoni 
Szatranek (skrzypce). 15.45 Muz. o- 
biadowa. 18.80 „Modest Mussorgaki”, 
audycja z okazji 100 rocznicy uro- 
dan. 17,05 Życie kulturalne stolicy, 
11.25 Koncert kameralny w wyk, 
Tra P R. 21.00 Muz, (płyty), 21.15 
Jak się dochodzi do prawdy — od- 


dlugu pracuje stacja nadawcze, któ- 
rej programy odbiera, ewentua nie 
uzupełniając przerwy, wlasną muzy- 
ką plytową lub komuhikatami o sna- 
czeniu lokalnym. 

Tak wygląda radiofonia. przewodo- 
wa, od lat w szeregu krajów ato- 
sowana zwłzsz za w okolicach górzy- 
stych, 

W Polsce jeszcze jeden wzgląd u- 
sprawiedliwiałby powatanie central 
radiofoni przewodniej — minimalny 
koszt zostania abonentem. Centrale 
radiofonii przewodowej mają przy- 
azłość w Polsce, przede wszystkim w 
małych miasteczkach i na wal. Meja 
przyszłość i z tego względu, że przy 
uruchomieniu nowych  radiostacyj 
coraz to trudniej o przydział fal, w 
Polsce zań muai być zapewniony nor- 
malny odbiór dla najmniej zamo- 
żnych słuchaczy we wszystkich czę- 
ściach kraju. 

Brakiem radiofonii przewodowej 
jest częściowo to, ża słuchacz 
jest skazany na aluchanie jednegu 
programu, lecz na to samo jest ska. 
zany prewie każdy posiadacz detek- 
torka 2 dodatkiem męczących ału- 
chawek. W laboratoriach zresztą ra- 
diotachnicznych praca idzie w kierun 
ku umożliwienia nadawania kilku 
równoległych programów na jednym 
przewodzie, 


rszawskie 


tzyt. 21.36 Preludha Debussy'ego 
gra Bolesław Woytowicz—-fortepian. 
21.56 Tematy hiszpańskie (płyty). 
23.00 Muz, tan. (plyty). 


PIĄTEK, 16 czerwca 

6.30 Pleśń, 6.35 Gimnastyka. 4.56 
Muzyka (pŁyty). 7.00 Dziennik. 7.16 
Muz (płyty). 8.00 Audycja dla azkól. 
810 „Znaczenie Osrodków Zdrowia 
w Polsce“, 8.15 Kłopoty i rady; „Po- 
mieszczenie uszczelnione". 11,00 Fra- 
gment powieści Marli Rodziewiezów- 
ny p. t. „Lato leśnych ludzi". 11.80 
Aud. dla poborowych. 12.00 Hiejnal 
12,08 Aud. poludn, 14,45 „Kajakiem 
po naszych rzekach | .jeriorach” 
15.00 Muz. popularna. 16.45 Wlied, 
goapod. Dziennik i pog. akt. 16.20 
Utwory fortep. na 4 ręce» Arkadiusz 
Bukin i Władysław Walentynowicz. 
16,45 „Rozmowa z chorymi". 17.00 
Muz. tan. (plyty). 18.00 Koncert 
z Bydgoszczy. 18.00 „Nad Niemnem” 
Elizy Orzeszkowej. 18.20 Chwila Biu- 
ra Studiów. 19.38 „Przy wieczerzy” 
(płyty).20.05 Reportaż z Raldu Auto- 
smabil-Klubu Polaki. 20.25 Aud. dla 
wsi. 20.40 Aud. inform. 2100 Aud. 
z okazji narodowego święta Szwecji. 
21.25 Medytacje: z „Wyznań” św. 
Augustyna. 21.45 „Don Juan“ — ð- 
pera Mozarta, 23.00 Ost. dziennik. 
22.05 Wiad. z Polki w jęz. niem. 
i węg. 

WARSZAWA H. 13,00 Zespół Wi- 
Ktora Tychowsklego. 14.00 żywienie 
na koloniach, 14.15 Sonaty (płyty). 
15.0% Recital wiołonczelowy Tadeusza 
Lifane. 15.35 Muz, obiadowa (pły- 
ty). 16.30 „Modest Mussorgaki“ — 
aud. z okazji 100 rocznicy urodzin 
kompozytora. 17.05 życie kulturalne 
stolicy. 17.25 Zygmunt Noskowski: 
„Świtezianka”. 21.00 Muz. (płyty). 
21.15 Jak się odbiega od prawdy? — 
odczyt. 21.35 Muz. popularna (pły- 


ty). 22.00 "Transkrypcje instrumen- 
talne (płyty). 23.00 Muz. taneczna 
(rtyty). 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Posiedzenie Rady Miejskiej 


Poniedziałkowę posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej ze względu na po- 
rządek dzienny zapowiadało się 
niezbyt ciekawie. 

Dopiera w kuluarach Rady mo- 
żna było zauważyć wielkie oży- 
wienic. Radni grupkami dyskutu- 
ja mad sytuacją, wytworzoną w 
związku z represjami, stosowany” 


wymierzono państwowy podalek 
gruntowy na rok 1939, 

b) właściciele przedsiębiorstw 
przemysłowych i handłowych, — 
którzy wykupili świadectwa prze- 
mysłowe t karty rejestracyjne na 
rok 1939 lub na il półrocze 1939 
roku, z wyjątkiem przedsiębiorstw 
przemysłowych, opłacających VIII 


mi w stosunku do radnych żydow | kategorię świadectw przemysło- 
skich za głosowanie na Prezyden-| wych oraz przedsiębiorstw han- 
ta miasta dr. Kwaśniewskiego, dlowych. oplacających Va i Vb 


Klub radnych PPS. złożył bu- 
kiet czerwonych kwiatów na miej 
scu tow. dr. Szimskiego, który 
odsiaduje karę 4-0 miesięcznego 
więzienia. 

Po półgodzinnym opóźnieniu 
tymczasowy prezydent dr. Czucha 
jowski otwiera posiedzenie, u- 
dzielając głosu przed porządkiem 
dziennym tow. Mastkowi, kłóry 
im, Klubu PPS, į Bundu składa na- 
stępującą deklarację: 


Deklaracja 

W dniu 30 maja 1939 r. odbyła 
się posiedzenie wyborcze Rady m. 
Krakowa, na którym dokonany 
zostal ustawową większością wy- 
bör Prezydenta 1 Wiceprezydenta 
miasta, 

Obok wiceprezydenta, w osobie 
tow. dra Antoniego Pajdaka, człon 
ka PPS., wybrany zostal Prezy- 
dentem p. dr. Mikołaj Kwaśniew- 
ski, b. wojewoda krakowski, se- 
nator į wicemarszałek Senatu, a 
to głosami radnych  socjalistycz- 
nych (PPS, į; „Bund“) oraz wszy- 
stkich radnych żydowskich, 

W dniu 3-go czerwca 1939 roku 
zwolniony zosta] ze stanowiska 
komisarycznego prezydent Gminy 
żydowskiej r. m. dr. Rafał Lan- | 1925 +, © państwowym podatku 
dau, zaś w dniu 5 czerwca 1939 | przemysłowym, w brzmieniu ob- 
r. spotkał ten sam los komisarycZ- | wieszczenia Ministra Skarbu z dn. 
nego wiceprezydenta tej gminy r. |30.V 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 46, 
m. Feiwla Stempla. poz. 339); 

Powyżsj człońkowie komisarycz| Oj 525 proc. podstawy idealne- 
SR Prezydium Gminy Żydow- | go misji podaiku ad nierucho 
skiej pp. dr. Landau i Stetnpl zal- | moge; z budynków wymienionych 
powali odebrane im obecnie sła-|w g 1 gp, c na rok 1939. Budyn- 
howiska przez około ch laf, jy; wzniesione w ciągu roku będą 
wszelkie żądanią żydowskiej lud- opodatkowane tylko za okres u- 
ności, hy wreszcje kres położyć żytkowania w tym roku 
komisarycznym rządom w Gminie; ` á 
żydowskiej i przeprowadzić wybo | Po ztejerowaniu tego punktu 
ry do Rady tej Gminy pozostawa- Przez haczelnika dr. Grabowskie- 


kategorię świadeciw handlowych. 
cj właściciele budynków, wy- 
mienionych w $ 1 pkt. c. nie ko- 
rzystający z 6-lelniego ustawowe- 
go zwolnienia od podatku drogo- 
wego na mocy postanowień art. 
t2 pkt. 6 powołanej na wstępie u- 
stawy z wyjątkiem budynków naj 
wyżej o 3-ch izbach, oraz budyn- 
|ków wybudowanych przez Między 
komunalny Związek Opieki Spo- 
łecznej į Spółdzielnie pracownicze 
mieszkaniowe, a skladających się 
z mieszkań wyłącznie do 236 m: 
powierzchni użytkowej: 

Podatek wynosi: 

a) 12.50 proc. wymiaru państ- 
wowego podatku gruntowego na 
rok 1939, obliczonego bez oddziel 
nego dodatku j ulg, przewidzia- 
nych w art. 7i 8 dekretu Prezy- 
denta Rzp. z dnia 4.X1.1936 roku 
(Dz, U. R. P. Nr. 85, poz. 593); 


b) 22.50 proc. ceny świadectwa 
przemysłowego I kategorii | 15% 
ceny świadectwa przemysłowego 
dla 1! — VII kat. przemysłowej i 
11 — IV kat, handlowej oraz kar- 
ty rejestracyjnej na rok 1939 bez 
dodatków, przewidzianych w ust. 
2 art. 42 i 43 ustawy z gn, 15.VII 


ły poprzednio hezskutecznygni. 

W dniu 7 czerwca 1939 r. we- 
zwańń zostali do Sądu Starościń- 
skiego w Krakowie i tam ukarani 


go zabrał glas: 
R. m. Lauterbach (Klub żydaw 
ski] żądając zwolnienia z opłaty 
od podatku drogowego IV Kate- 
gorij handlowej. 


wysokimi grzywnami wszyscy nie 
mal żydowscy radni, a to na sku- 
tek równocześnie wniesionych 


R. m. tow. dr. Rosenzweig wno 
si poprawkę w par. 2 c., ażeby 


chwalona, poprawkę r. m. Lauter- 
bacha odrzucono. Przy punkcie 


Sprawozdanie Kom.tetu 


rozbudowy m. Krakowa 

R. m. dr. Nowogrodzki (Stran- 
nictwo Narodowe] napadi na Ko- 
miiet Rozbudowy za udzielanie 
pożyczek Żydom, którzy na pod- 
stawie zestawienia otrzymali £0 
kolwiek ponad 10 proc. z global- 
nej sumy udzielonej na pożyczki. 
Zaciekłość tego inteligenta endec“ 
kiego poszła tak daleko, że zgło- 
sił wniosek antykonstylucyjny — 
aby w przyszlości Żydom nie u- 
qzielać pożyczek, 

R . m. tow, Slafter, polemizując 
z przedmówcą, złożył następującą 
rezolucję: 

REZOLUCJA. 


Zważywszy, że polityka miesz- 
kaniowa jest jednym z podstawo- 
wych zagadnień gospodarki komu 
nalnej, ściśle wiążącym się z ca- 
łokształtem spraw ; zadań tej go- 
spodarki, że zatem do ustawowych 
obowiązków Gminy należy dostar 
czenie jej mieszkańcom dachu nad 
głową i dbanie o ciągłą poprawę 
warunków mieszkaniowych, Klub 
radnych PPS. zastrzegając sobie 
wyczerpułące omówienie i zgłosze 
nie odpowiednich wniosków pod- 
czas debały budżetowej w tym 
miejscu z okazji wysłuchania spra 
woózdania z działalności Komitetu 
Rozbudowy miasta Krakowa, zgla 
szą następujący wniosek, względ- 
nie dezyderat: 

Komitet Rozbudowy m. Krako- 
wa winien przyczyniać się dą kie- 
rowania jak największej ilości kre 
dytów długoterminowych za sto. 
Sunkowo niskim oprocentowaniem 
na budawnictwo mieszkań istornie 
najpotrzebniejszych o tanim ko- 
motnym, t j. od 20 do 66 zi. mie- 
sięcznie, przy czym winien prze- 
strzegać, by powierzchnia tych 
mieszkań, wyposażona dostatecz. 
nie, nie dawala prawa wiaścicie- 
lam do ściągania nadmiernego ko- 
mornega. Osiągnąć to można m. 
innymi przez popieranie budowni- 
ctwa społecznego prowadzonego 


stwierdza, iż wniosek endecki jest 
sprzeczny z Konstytucją | nie mo- 
że być poddany pod głosowanie. 

Wiceprezydent dr. Klimecki o$- 
wiadcza, że nie poddałby iego 
pod głosowanie, gdyby miało for- 
mę wniosku. Ponieważ jednak ra” 
dny dr. Nowogrodzki zgłosili re- 
zolucję, musi ją poddać pod gło- 
sowanie. 

Radny dr. Schwarzbart stwier- 
dza, że rezolucja nie może być 
poddana pod głosowanie, gdyż 
jest sprzeczna z art. I-ym ż 7-ym 
konstytucji. Przewodniczący wi- 
nien stać na straży prawa ; dlate- 
go nie może tej rezalucji poddać 
pod głosowanie. 

Wiceprezydent dr. Klimecki o- 
świadcza, że rezolucję musi pod- 


Radny dr. Schwarzbart zgłasza 
wniosek o przejście nad tą rezo- 
lucją do porządku dziennego. 

Radny dr. Dobrowolski (OZN.) 
zgłasza wniosek o przekazanie 
rezolucji da Komisji Prawniczej, 
która erzeknie, czy można ją pod 
dać pod głosowanie. 

„Jakkolwiek wniosek radnego dr. 
$chwarzbarła jest najdalej idący, 
przewodniczący poddaje jaka 
pierwszy wniosek radnego dr, Do 


Wycieczka T. U. R. 


do Ogrodu Botanicznego 

odbędzie się w niedzielę, 18 b.m. 
Zbiórka o godz. 10 przed poł. przed 
Ogrodem Botanicznym, ul. Koper- 
nika. 

Wstęp 30 gr. Uczestnicy zwie- 
dzą ogród -palmiarnię i rośliny 
egzotyczhe w szklarniach, 

W razie niepogody wycieczka nie 
odbędzie się. 


Światopogiąć 
a walka o demokrację 


W dniu 15 b. m. (czwartek) od- 
będzie się w lokalu Stronnietwa 
Demokratycznego przy ul. Grodz- 
kiej 1, referat M. Synola na temat: 
„Światopogląd a walka o demokra- 
cję". Po referacie dyskusja. Po- 
czątek o gadz. 7 wiecz. 


Posiedzenie 
Dddziału Krak. Pal. T-wa 
Otalaryngologicznego 
W czwartek, dnia 15 czerwca b. 
r. odbędzie się w sali Kliniki La- 
ryngołogicznej U. ]. posiedzenie 
naukowe Oddziału Krakowskiego 
Pol. T-wa Ololaryngologicznego. 
Na porządku demonstracje cha- 
rych z Kliniki Łaryngologicznej 
U. J, Oddziałów  laryngolagicz- 
nych 5 Szpitala Okr, i żydowskie 


browalskiego. 

W głosowaniu za wnioskiem 
(głosują również. ławnicy) wypo” 
wiedziala, się 26 głosów (Ozon 
endecy); przeciw 38 (socjaliści i 
Żydzi). 

Wobec tego przewodniczący 
poddaje pod glosowanie wniosek 
radnego, dr. Schwarzbarła, który 
zostaje uchwalony większością 
38:26. Rada Miejska przeszła do 
porządku dziennego nad, wnios- 
kiem endeckim, popariym przez 
O. Z. N. 

Rada Miejska rozpatrywała rów 
nież wniosek radnego tow. dr, 
Rosenzwelga w sprawie budowy 
kładki dla pieszych na Starym Mo 
ście. W dyskusji przemawia m. 
in. radny Stempel, który stwier- 
dził, że w tej sprawie było już sze 
reg konferencji j mimo to na ra- 
zie nie nie zrobiono, Imieniem 
Klubu Żydowskiego mówca gorą- 


przez spółdzielnie i inne instyty- 
cje, na zysk nie Obliczone, oraz 
przez prowadzenie przez miasto 
własnej planowej polityki miesz. 
kaniowej. 

Komitet Rozbudowy m. Krako- 
wa nie powinien udzielać kredy- 
tów tym, którzy powyższym zało- 
żeniom nie odpowiadają, oraz tym 
pożyczkobiorzom, którzy dążą da 


przeciw njm przez odnośne Urzę- 
dy Obwodowe Zarządu Miejskie- 
go doniesień o rzekomych niepo- 
tządkach. stwierdzonych w czasie 
doraźnie w dniu 6 czerwca b. r. 
zarządzonych rewizji w ic reajna 
ściąch, a w braku tychże — w ich 
przedsiębiorstwach. 

Fakty te pozostają ze Sobą nie- 
tylka w bezpośrednim czasowym, 
ale į w przyczyrowym związku, to 
też opinia publiczna słusznie oce- 
nia je z jednej strony jako represje 
za dokonany w dni 30 maja b. r, 
także głosami radnych żydowskich 
wybór Prezydenta m Krakowa, z 
drugiej zaś strony za środek na- 
straszenia įch i wpłynięcia na nich 
hy w przyszłości wykonywali swe 
funkcje radzieckie według zaleceń 
z góry. 

Ale cokolwiekbądź mialo być 
podstawą owych zarządzeń wyda 
nych w konsekwencji wyboru Pre 
zydenta m. Krakowa, podkreślić 
musimy, że są One ograniczeniem 
uprawnień radnych, Są narnsze- 
niem praw, zagwarantowanych im 
konstytucyjnie ; nie mogą one być 
uważane za licujące z godnością i 
powagą Rady m. Krakowa. 

Wobec powyższego Klub rad- 
nych PPS. i Bundu zatqada prze- 
ciw tego rodzaju metodom pro- 
fest", 

Oświadczenia radnych Jakubow 
skiego (im. Ozanu), dr. Schwarz- 
barta (im, Klubu żydowskiego) i 
Ogrodzińskiego (im. Stronnictwa 
Narodowego) — podaliśmy w nu- 
merze wczorajszym. 

Po tych oświadczeniach przy- 
stąpiono do obrad nad porząd- 
kiem dziennym: 


Podatek drogowy 
Podatek drogowy opłacaj 
a) właściciele gruntów, którym 


w miejsce mających być zwolnio- 
nych od podatku 3 izb podwyż: 
szyć tę liczbę na 4 izby z dodat- 
kiem mieszkań 1 — 2 izbowych, 
o ile właściciel nie posiada innej 
realności. 

R. m. tow. Słatterr w związku 
z pod. drogowym składa rezoiu- 
cję: 

REZOLUCJA. 


W związku z uchwaleniem S'a. 
tutu podatku drogowego na rzecz 
Gminy stol. król. miasta Krakowa, 
ohciążającego m. innymi także 
właścicieli budynków nie korzysla 
jących z -letniego ustawowega 
zwolnienia od podatku draguwe- 
go, Rada Miejska w Krakowie 
Stwierdza, śż obciążenie to nie po- 
winno dawać tym wlaścicielon: a- 
sumptu do podwyższania czyn- 
Szów lokatorskich, szczególnie z 
uwagi na to, że mieszkania te prze 
ważnie zajmowane Są przez lud- 
ność pracującą, której pobory nie 
tylko, że nie są podwyższanie, ale 
częstokroć ulegają redukcji, Nieza 
leżnie od powyższego, stwierdzo- 
no, że w ostatnich czasach miesz: 
kania w nowych domach są przed 
miotem nieuzasadnionej zwyżki 
czynszów wobec czega Rada Miej 
ska zwraca się do Zarządu Miej- 
skiego, aby ten, wspólnie z wia- 
dzami administracyjnymi, poczynił 
zarządzenia przeciwdziałające 
wszelkiej zwyżce czynszowej, 
zwłaszcza odnośnie dg mniejszych 
mieszkań, zajmowanych przez ro- 
hotników, urzędników i drobnych 
rękodzielników. 

R. m. dr. Surzycki (Stronnici- 


wo Narodowe) zglasza analogicz- 
ną poprawkę co tow .dr. Rosen- 
zweig. 


Poprawkę tow. Rosenzweiga 1- 
Redaktor MIECZYSŁAW. NIEDZIAŁKOWSKI, 


jąc endekom 


asłągnięcia największego zysku z 
wkładanych w budownictwo kapi- 
tałów, przez budowanie matych 
mieszkań, ale za takim komornym 
że nie mogą One być wliczane do 
izb, które statystycznie wykazuje 
się jaka małe mieszkania. 

Polityka mieszkaniowa Gminy 
winna być prowadzona za pośre- 
dnictwem Komitetu Rozbudowy 
miasta w ten sposób, by Zarząd 
Miejski stał się ośrodkiem akcji 
mieszkaniowo - budowlanej, pro- 
wadzonej tak we włashym zakre. 
sie, jak również przez spółdzielnie 
mieszkaniowe robotnicze, Tow, 0- 
siedji Robotniczych, Zakł. Ubezp. 
Społ. i podobne instytucje społecz 
ne. 

R. m. dr. Stein (Klub żydowski) 
w odpowiedzi endekom zaznacza: 
„Wniosek panów radnych endec- 
kich ani nas nie przeraża, ani nie 
zadziwia. To jest muzyka dobrze 
znana, która płynie z pewnych źró 
det“, 

R. m. tow. Cekieta, odpowiada- 
na ich zarzuty, — 
stwierdza, iż od Żydów chce się 


wszystko brać, lecz jeśli chodzi o 


danje — ta wara. Zastój w ruchu 
budowlanym i bezrobocie nic en- 
deków nie obchodzi. To wszystko 
Są hasła hitlerowskie, którym ca- 
łą siłą się przeciwstawiamy, Kra- 
ków jest miastem kultury j nie 
ma tutaj miejsca na, barbarzyńst- 
wo hitlerowskie. b 

R. m. dr. Schwarzbart (Klub 
żydowski), polemizując z endeka 
mi, jakoby Żydzi w Wersalu wy- 
stępawali przeciwko Polsce, qd- 
syła ich do b. premiera I. Paderew- 
skiego, klóry im w tym kierunku 
udzieli wyjaśnień. 

Przewodniczący dr. Klimecki 
przystępuje do głosowania, 

R. m. tów. dr. Rosenzweig 


Odbita w, drukami Sp. Nakładowa = Wydawniczej „Robotnik“, War szawą, Warecka 7. 


| Krakowie“. Wniosek endecki do- 


co popiera wniosek. 

Po dyskusjj uchwalono, że bu- 
dowa kładkj jest w zasadzie po- 
stanowiona i to w najbliższym 
czasie, a jedynie Zarząd Miejski 
winien na najbliższe posiedzenie 
Rady Miejskiej przyjść z projek- 
tem budowy i pokrycia kosztów. 

Uchwatono dalej wnioski nagłe 
w sprawie budowy Alei Zwycięs- 
twa na Kopiec Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i drogi do Lasu Woi 
skiego, 

Głosowalj za nagłością radni 
PPS., OZN. į Żydzi. Jedynie rad- 
ni Stronnictwa Narodowego 
wstrzymali się od glosowania. 

Pod koniec posiedzenia rozpa- 
trzono demonstracyjny wniosek 
nagły radnego endeckiego dr. Su- 
rzyckiego, który domagał się spe“ 
cjalnych zarządzeń przeciw „na- 
piywowej ludności żydowskiej w 


magał się wydalenia z Krakowa 
uchodźców żydowskich z Rzeszy i 
innych krajów o nastawieniu hitle 
rowskim. 

Przeciw nagłości wniosku, wy- 
powiedział się radny dr Adler — 
który domagał się odrzucenia 
wniosku. 

] tym razem wniosek ten został 
poparty przez OZN, który razem 
z endekamj głosował za nagłością 
Mimo to jednak wniosek przepadł 
więksżością 26:38 przeciw głosom 
socjalistów i żydów. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Czwartek, 15 czerwca .Jak wam 


si- podoba”. 


dać pod głosowanie. 
; 


Kina 
ADRIA: „Naokoła świata za 25 
centimów" „Niewolnica Szang- 


haju“. 

ATLANTIC: „Student z Oxfordu" 
(Robert Taylor) i „Modelka* (Joan 
Crawfard). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Gibraltar“, 

SCALA: „Ktoś z nas zwariował" 
w wykonaniu artystów teatru „Cy- 
rulik warszawski", 

UCIECHA: „Dolina gigantów" 
„Rozwiedźmy stę”. 

, WANDA: „Andy Hardy zakocha- 


ny". 


i 


go. Początek o godz. 18.30. 


o py RE YJ NW T | 
Sprawa dra Kolstrunga ze Skawiny 
w sądzie apelacyjnym 


Przed krakowskim Sądem 0- 
kręgowym odpowiadał w kwietniu 
b. r. 42-letni lekarz, dr. Stanisław 
Kolstrung ze Skawiny, oskarżony 
o to, że zastrzelił swą teściową, 
Marcjannę Skołyszewską, i usiło- 
wał dokonać zabójstwa swego te- 
ścia, Feliksa Skołyszewskiego. 

Rozprawa odsłoniła kulisy krwa 
wego dramatu, jaki rozegrał się 
15 sierpnia ub. roku w Skawinie, 
Dr. Kolstrung tłumaczył się na 
rozprawie, że czynu swego doko- 
nał nieświadomie, będąc zupełnie 
wyczerpany. Sąd uznał dr. Kol- 
strunga winnym zabójstwa z art. 
225 par. 4 t usiławanego zabój- 
stwa, zasądzając go na łączną ka- 
rę półtora roku więzienia. Równo- 


Historie dnią 


Kradzieże. O godz. 2.30 y 
no przez otwarte okno z mmiegn, | 
ne parterze przy uł. Paaterajje 
jedno ubranie meskie, wartos | 
zt, na szkodę Michała Mullera 


— Tadeusz Stępień, lat 23, 
nik, bez miejsca zamieszkaną y| 
stał zatrzymany za kradzież roy 
wartości 120 zł, na szkodę sag) 
Horhowego, zam, przy ul, św, 
Rower odebrano i zwrócona 
dowanemu. i- 


Usiłowane samobójstwo. Wę 
Pogotowie na brzeg Wisły w oi 
cę Skałki, gdzie nieznana ko 
licząca około 60 lat, rzuciła się iy 
lu samobójczym do Wisły. Bray 
dni przechodni zdołali ją wya 
wać, Lekarz Pogotowia pa zagją 
waniu sztucznego oddychania, 
dził przewiezienie jej do szpitali p 
Łazarza. Powód tozpaczliwegą km, 
k- nieznany, 

Pod kołami furmankl.  Wezqę, 
pogotowie ratunkowe na ul. Ley 
ską, gdzie zdążająca do pracy rob 
nica 18-letnia Janina  Gizdowy, 
(Przewóz 32) została  najschny 
przez przejeżdżającą furmankę, m 
ladowaną cegłami,  Gzzdowigziw 


adniosła liczn: obrażenia na nogrą 
Podczaa prze! nżenia. do szpital 
stała ona silnego szaku nerwowep, 


cześnie sąd zawiesił dr. Kulstr 
gowi wykonanie kary na radę 
5 lat i polecił zwolnić go z mu 
tu, w którym przebywał od lóm 
sierpnia ub. roku. 

Od tego wyroku wniósł proky 
rator apelację. Sprawa rozpatry 
wana była przez Sąd Apelacyjny, 
gdzie zapadł wyrok, znoszący wy. 
rok Sądu Okręgowego i skazuje 
cy Kolstrunga zarówno za zabój: 
stwo teściowej, jak i za usiłom 
zabójstwo teścia, po 3 lata wię 
nia. Sąd orzekł karę lączną 4 hl 
bezwzględnego więzienia, p 
gdy Sąd Okręgowy skazał go: 
15 miesięcy więzienia z zawie 
niem wykonania kary. hi 


W ramach akcji Obywatelskie- ļnia czystości i higieny. 


go Komitetu Czystości Krakowa 
zorganizowany został w roku uhie 
głym po raz pierwszy konkurs czy 
stości dla krakowskich szkół po- 
wszechnych. Specjalna komisja, 
złożona z przedstawicieli władz 
szkolnych, Zarządu Miejskiego i 
Ok. Komitetu Czystości, zbadała 
stan zamiłowania czystości i higie 
ny w poszczególnych szkolach, po 
czym nastąpiła w Zarządzie Miej- 
skim uroczystość rozdania nagród. 

Nader pomyślne wyniki zeszło- 
rocznego konkursu spowodowały 
wymienione wyżej władze i Ob. 
Komitet Czystości Krakowa do po 
nowienia go w roku bieżącym. Po- 
dobnie zatym, jak poprzednio, do- 
konano komisyjnego zbadania sta- 
nu czystości we wszystkich szko- 
łach krakowskich.  Stwierdzona 
przy tym, że 15 szkół powszech- 
nych wyróżnia się w spasób szcze- 
Eólny pod względem  pielęgnowa- 


Festiwal sztuki 
w Krakowie 


15 b. m, — po uroczystościach 
procesji oktawy Bożego Ciała, tra 
dycjonałny wjazd Lajkonika na 
Rynek Krakowski. W roku bieżą- 
cym ne obchód ten nie będą budo- 
wane trybumy. 

Wieczorem o godz. 21 w Barba- 
kanie powtórnie widowsko „Wese- 
le Krakowskie — 6 części: Zapro- 
siny, Wicie i kupowanie rózgi, Do- 
branocka, Błogosławiny, Oczepiny 
i Wyprowadzny — w wykonaniu 
zespołu regionalnego pod kierow- 
nietwem p. Mariana Mikuty. 

"Trzecie przedstawienie „Kawa: 
lera Księżycowego'” odbędzie się w 
piątek, dnia 16 b. m. 

Jak wiadamo koncerty symfo- 
niezne Polskiego Radia rozpoczy- 
nają się 17 b. m. 


Wobec tego postanowiono szt 
ły te obdarzyć specjalnymi upr 
minkami w postaci obrazów z M 
miątkowymi dedykacjami. Urody 
ste wręczenie tych nagród, ful 
dowanych przez Ob. Komitet m 
stości Krakowa, nastąpi w czwal 
tek, dnia 15 b. m., o godz. 12-ej 
w sali portretowi a Ratusze 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 16 czerwcu 
6.58 Pieśń poranna. 11.25 Mug 
(płyty z Warszawy). 14.00 Skrift 
ka dla dzieci wiejskich w opr8ć 
Rettingerowej. 18.15 Muzyka obiad 
w p. „Preciosa” (ork. op. be 
wa (płyty), 13.40 Program na 4i 
wiadomości bieżące i gospodar 
18.50 Płyta za płytą. 16.40 Muzyki 
(płyty z Warszawy). 17.00 P 
orkiestry dętej putku Ziemi Krako 
skiej pod dyr. kpt. Maksymiltt 
Firka, 19.20 Muzyka z płyt. 1 
„To 1 owo”. 20.25 „Rozmowy 28 Wi 
chaczami* — przeprowadzi Stil 
sław Broniewski. 20.35 Lokalne W 
domości sportowe, 21.00 Józ 
Trio G-dur (płyty z Warsza 
28.05 Zakończenie audycji. 


Radio śląskie 
CZWARTEK, 15 czerwche 


5.00 Pleśń poranna potan dA 

zleń dobry“ — pogodny moisi 
płyt. 6.30 Program na dzis. 11.28 
zyka (plyty z W-wy). 13.45 rd 
mości hleżące 1 rudlofonisacja op 


Koncert życzeń, 16.40 Muzyka 5 


(z Warszawy). 17,00 „W zap 

ną rocznicę" — pogadanka Wd 
Krajewskiego. 17.10 Sląski Ra. 
Smyczkowy. 17.50  Wiadomoś' 
diotechniczne (lan Ciahotny)- s 
Muzyka z płyt (z Warszawy) Mg 
Wiadomości z Polak! w jeż. 

20.25 Rozmowę zę słuchaczem 
prowadzi Jerzy Tepa, 20.36 ową 
mości sportowe, 21.00 Pieśni “AGE JĄ 
w wyk. tenora Enzo de MUS 
manta (płyty). | 
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